
Spotkanie
aktywu 

partyjnego 
Koszalina

Z tow.
Wasilewskim
W dniu wczorajszym odby­

ło się spotkanie czołowego 
aktywu PZPR Koszalina z 
tnw Stanisławem Wasiji v 
skim 1 sekretarzem K\V 
PZPR w Koszalinie.

Tow. Wasilewski poinfor­
mował czołowy akivw o prze 
biegu obrad IX Plenum KC 
PZPR, w których brał udział 
a także pokrótce nakreślił 
zadania aktywu w przeniesie 
niu uchwal IX Plenum PZPR 
óo organizacji paHyinucb w 
fermie.

Uchwały IX Plenum KC IZPR
O sx (nacji i najważniejszych za­

daniach partii oraz w sprawie 
odpowiedzialności partyjne';

za wypaczenia w organach b. MBP 
zamieszczamy na 2. 5 i 4 sir

Skład komisji dla opracowania tez 
na III Zjazd PZPR 

oraz dla opracowania projektu 
zmian w statucie partii

W związku z uchwalą o zwoła 
niu w grudniu 1957 roku III 
Zjazdu partii -- Komitet Cen­
tralny PZPR na IX Plenum po 
wolal komisję, której zadaniem 
będzie opracowanie tez. zjazdu 
wych, oraz komisję dla opraco­
wania projektu zmian w stalli 
cie partii

W skład komisji dla opracowa 
nla tez zjazdowych zostali wy 
bram towarzysze: Jerzy Al­
brecht, Władysław Bieńkowski, 
Franciszek Blinowski. Witold 
Biernawski, Mieczysław Bodal- 
ski, Hilary Chelchowski, Józef 
Cyrankiewicz, Konstanty Dąb­
rowski, Tadeusz Dietrich. Jadc-

...pogoda
Częściowy wzrost zachmurzenia, 

nue,tacami pizelotne opady ze 
• .łonności* do borz Temperatu­
ra maksymalna 15 st. C. na za 
chodzie do 2S st n, wschodzie.

We wtorek 28 bm 
posiedzenie 
Sejmu

Prezydium 'Sejmu ustaliło, 
że siódme w obecnej kadencji 
posiedzenie Sejmu odbędzie 
się we wtorek dnia 28 bm. 
Początek obrad — o godzi­
nie 16-tej.

Proponowany przez Prezy­
dium Sejmu porządek obrad 
przewiduje rozpatrzenie sze­
regu rządowych projektów u- 
staw, m. in. o zaopatrzeniu 
emerytalnym górników i ich 
Todzih, o zmianie dekretu o 
podatku gruntowym, o sprze­
daży przez państwo domów 
mieszkalnych i działek budo­
wlanych, o zmianie dekretu 
z 1954 r. o lokalach i domach 
spółdzielni mieszkaniowych 
i domaęh jednorodzinnych, o 
uregulowaniu spraw własno­
ści niektórych nieruchomości 
nierolniczych na Ziemiach 
Odzyskanych, o zmianie prze­
pisów prawa o ustroju są­
dów powszechnych, o wa­
runkowym zwolnieniu osób 
odbywających kary pozbawię 
nia wolności.

Przewiduje się, że w czasie 
najbliższego posiedzenia Sejm 
rozpatrzy także przedstawio­
ne mu do zatwierdzenia de­
krety o organizacji i obsadza­
niu stanowisk kościelnych, o 
zaopatrzeniu emerytalnym 
pracowników kolejowych oraz 
o zaopatrzeniu emerytalnym 
robotników zatrudnionych w 
zespołach formujących szkło.

Eksport iin Uraziła?

Nowy pług
specjalny SFNR

Podpisanie 
porozumienia 
pomiędzy rzemiosłem 
polskim 
i węgierskim

20 maja br w Związku Izb 
Kzemieślniczych w Warszawie 
podpisane zostało porozumienie 
o współpracy wzajemnej, pom > 
cy i wymianie doświadczeń po 
między rzemiosłem polskim ' 
węgierskim

Na mocy porozumienia, orga 
nizację rzemieślnicze obu kra­
jów zobowiązują się do jak na) 
szerszego udostępniania swego 
dorobku, wzajemnego upowwecn 
niania doświadczeń, wniiam 
literatury fachowej, udziahi w 
largach, wystawach, kongresach 
i naradach, wymiany uczniów i 
fachowców z różnych dziedzin

Bytów powołał
do życia
Pow. Zw. Kół 
i Organizacji 
Rolniczych

Na walnym zjeidzie, który od 
był się 19 maja br., delegaci 
kotek rolniczych powiatu bytów 
Bidego powołali do żvcia pierw 
szy w województwie powiatowy

(Ciąg dalszy na 4 str.)

Na -zdjęciu: pług faierzo 
wy przy pracy.

CAF — fot. Miedza

KOMUNIKAT
Centralnego Zarządu 
Ubezpieczeń 
Społecznych 
w sprawie podwyżki 
zasiłków 
rodzinnych

W związku z uchwalą Rady 
Ministrów z dnia 10 maja br. o 
podwyżce zasiłków rodzinnych, 
Cęńlrąlny Zarząd Ubezpieczeń 
Społecznych zawiadamia wszyst 
kie zakłady pracy, że począwszy 
od I kwietnia 1957 r podwyż­
szony został zasiłek rodziwr na 
dwoje dzieci ze 145 zł do 165 zl 
mi troje z 240 do 295 zl. a na 
każde następne dziecko poczyna 
jąc od 4 ze 100 zl do 150 zl’

Zasiłki na jedno dziecko, na 
żonę i dodatki mleczne wypłaca 
się w dalszym ciągu w dotych­
czasowej . niezmienionej wyso­
kości.

(Dokończenie na 4 str.)Konstruktorzy Słupskiej Fa 
tryki Narzędzi Rolniczych za 
kończyli ostatnio prace przy bu 
dowie prototypu nowego trzy 
skibowego zawieszanego pługa 
‘ajerżowęgo Prototyp zasadni 
czo różni się od zwykłych nhi 
gów. używanych dotychczas- 
o* zez nasze POM-y I PGR y 
Zamiast zwvk!veh odkładnic i 
lemieszy posiada on bowiem 
trzy obrotowe tarcze; ustawinn-' 
npd odpowiednim kątem Tv, 
len nie bvl dotychczas produkr 
wanv w kraju

Kilka dni temu odbyła się 
próba sprawności ti-cnnic-no1 
nrófohnu. przy której obecni 
byli prócz konstruktorów, przed 
siawicirle Insb-tutu Mechanika 
cji i Ełektryfikacii Rolnicłwć 
Grntralnerro Zarzadu Przemysłu 
Maszvn Rolniczych. WZ ROM 
oraz inneeb inshtucii.. zwiani 
pych z mechanizacja rolnictwa 
Próba wypadła nomiślnic 
ęzoznśwcw doszli do wiin«lm 
że nowy s|uns' i nim’ m 

tmieó poważno zastosowanie nr-- 
rce ugorów, pasów leśny'* 

itd Oly-dny na próbie przed 
sfawicW . Motninmnrtu" z W-r 
szawv noiuformował konstruk­
torów. iż duże zannfrzebowanh 
na tego rodzaju nbml istnień 
w Ameryce Południowe!, : 
szczególnie w Prazelii. i istnie 
ie możliwość eksnortii now.cl 
pługów do tego właśnie krain.

Ambasador
SONODA
opuścił Polskę

20 bm po czterodniowym po 
bycie, opuścił Warszawę amha 
sador nadzwyczajny Japonii w 
misji specjalnej Simoa Sono 
da Ambasador Sonoda przy by1 
do Polski w celu wymiany dok : 
mentów ratyfikacyjny cli układu 
o przywróceniu normalnych s’o 
sunków między Polską i Japo 
nią Układ len wszedł w życie 
z dniem wywiany dokumentów 
ratyfikacyjnych, co nastąpiło w 
sobotę 18 bm.

Z Warszawy przedstawiciel Ja 
ponii udał się do Pragi Na lot 
nisku Okęcie ambasadora Sono- 
.lę żegnali z ramienia Minist. r 
stwa Spraw Zagranicznych 
win. pełń Bartol, min., pe'n 
M I achs i dyr K. Sluczańsk: 
Na rofniskń obdeny był chargi 
d’afiaires Czechosłowacji w Pol 
sce .1 Konkola

Turn’ej gwiazd 
operetkowych

Już wkrótce Państwowa Op­
rą u<- Wrocławiu urządza 'V 
Koszalinie i Słupsku wielki kon 
cert muzyki operetkowej z u 
działem czołowych solistów pań 
sitowych operetek z całego kra 
iu

Niówąlpliw-ie będzie to jedna 
z ciekawszych imprez operei 
kowych Impreza ta odbyła się 
Ulż w Warszawie, l.odA. Po: 
naniu. Krakowie I Wrocławiu, 
zyskując duże powodzenie

W Kos/annie soliści wystą 
pią. w dniach 25 sobota godz 
20 i 26 maja br (niedziela godz. 
17 i 20)

18. V. 1957 roku w go­
dzinach popołudniowych 
I sekretarz KC PZPK 
Władysław Gomułka i pre 
zes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz przyjęli ain 
basadora nadzwyczajnego 
Japonii Hunoa Sonoda (dru 
gi z prawej).

CAF — fot. Miedza

Po sukcesach 
w Zatoce
Bomba jskiej
»IVoteć« wraca 
do kraju
Po półrocznym pobycie w Za 

tuce Bombajskicj polski statek 
..Noteć” odpływa do kraju Wpa 
cak na jego pokładzie nurku 
wie i marynarze, którzy w trud 
ryth warunkach wydóbyli wra 
I-i trzech statków z dna zatoki. 
Z pierwszej wyprawy Polskie 
go Ralowniclwa Okrętowego na 
dalekie wody ekipa powraca 2 
l r,ważnym sukcesem i poważną 
tumą dewiz którą zarobiła dla 
kraju swą ciężką pracą w Zatoce 
Bumbajskiej.

HALŁO!- Tu 
..SZCZĘŚLIWA 
FALA«...

Polary i Czesi 
uczczą pamięć 
Żwirki i Wigury

W* wrześniu br mija 25' lat od 
Mtikfrti d\vói h bohal^i- 

sli< h ptłKk.ch. Z.** Irki i Wi
óury W 'zw14zk.1i / lyui ZG.yluił pu- 
w..,Unv pokkó-rzochosiJowacki 
o^w<itelski. kliny kieruj* pr/y^O’ 
'owtłHiaini do ‘:r(KzvsWśCT. (akie od 
b‘dd sic w CifliHzyińe i Ciorhcku na 
czetkitH SUtsku Cieszyńskimi

Szczeqoln it» wjelk p ’ zgiinb-ircsowHn.e 
p/zhud/łi. niewątpliwie1, gigant ytzn^. 
p.rrws/e po wojnie zawody lolnit twi 
sportowego w których udział 
v cd/iały wszystkie aerokluby pM* 
sk»e i cze< hoyłowai kie

Irena Brodzińska 1 Aleksander Sawin — soliści Państwowej ope 
ret ki w Gliwicach.

Przedstawiciele
fundacji
Forda
i Rockefellera
pr/sbyh do Polski

N,* zuproszeuif M;p Sckolnk h 1 
Wyższygw przyjechali do 
w, przg<15t<t\i u rele dwu wielkich lun 
•Ltęji rttnerykd.tskich Lotcld i RocRe.t-t

z nmioniiia linitL*' H Forcbi puyl*'^ 
dr II Glorie, który bawił |ói w 01 
szy m kr^iu przrjd kilku iniesitycaud 
Pundatje Rw kefcllera repiezeulują* 
dr J MóMla* k*óre.ęio równiej nie 
dawno nośęJiMiny w Polsce oraz 
;*t'rwódni< /ący fiidv badłtii społtici- 
tnth dr E P Horrlag

Ptzyjózd kh ma os celu
w** ntiTÓwiernc «po$obu wkotzfnlanie 
sum przy/napvcb przez obie tundecje 
nu rozwój badań naukowych w Pol­
sce

Nowe punkty
odbioru kuponów

Wobec popularności 1 »» 
interesowania, jakie wrhu 
drita „Seceeśltwa fala-', dy 
rekc ja naszej zachodnio po 
•nor-łkiej gry w porozumie 
ńiu z ..Ruchem” otwowta 
z dniem dzisiejszym nowe, 
punkty odbioru kuponow. 
Punkty mieszczą się: w 
Karlinie, Tychowie. Dygo­
wie, Gościnie, Ustroniu 
-Morskim (sklep nr 1>, Ja­
strowiu, Kaliszu Pomor.^ 
»kim, Człopie, z.loclencu. 
Czaplinku. Barwicach, De 
branie, Szczecinki), w Slup 
sku (0s»łO i kiosk przy 
ul. Szczecińskiej rug Grott 
gera). Ustce I W Koszali­
nie (sklep ..Ruchu-* przy 
ul. Zwycięstwa).

Wszystkim grającym przy 
pomlnamy. ie następne fo 
sowanie ..SzczęMiw ej fa­
li” odbędzie się w przyszłą 
niedzielę, tj. ZS hm.

Jednocześnie informu 
jemy, Iż począwszy od 
następnego losowania. 
(26 bm.) wprowadzą 
»lę wygrane IV stopnia. 
Wygraną IV stopnia u- 
zyskuje grający, który 
wytypuje trafnie dwie 
liczby. M związku z tym 
ulega zmianie ten fra­
gment regulaminu, który 
stwierdza, że pulę przypa 
dającą na nagrody dzieli 
się na cztery rów ne części 
Od niedzieli zwiększa 
się więc nasza szansa 
na wygraną.

usz Daniszewski, Maciej Llczew 
ski, Władysław Gomułka, Ed­
ward Gierek, Henryk Gołański, 
Julian tiochteid, Henryk Ja- 
błoński. Mieczysław Jagielski, 
Piotr Jaroszewicz. Stefan Ję- 
drychowski, Bolesław Jaszezuk. 
Zbigniew Jakus. Janusz — Lech 
Jakubowski. Włodzimierz. Janiu- 
rek. Wincenty Krasko, Zenon Kii 
szko. Leon Kruczkowski. Wiktor 
Klosiewicz, Jan Klecha. Julian 
Kole. Lci/n Kasman, Antoni Ku 
lesza, Stanisław Kuzinski. Mie- 
czysiaw Lesz. Ignacy Loga-So- 
wiński. Oskar Lange, Antoni 
Mierzwiński, Lucjan Motyka. 
Jerzy Morawski. Władysław 
Malwin. Mieczysław Moczar. Ze 
non Nowak. .Marian Naszkow- 
ski. Edward Ochab. Jerzy Ol­
szewski, Stanisław Pawlak, Ld- 
inund Pszczólkow ski. Jerzy Pu­
trament. Bolesław Rumiński. A- 
dam Rapacki. Marian Rybicki, 
Eugeniusz Stawiński. Eugeniusz 
Szyr, Artur Slarewicz, Jerzy 
Sztachelski, Adam Schaff, Ma­
rian Scschalski, Ryszard Strze­
lecki. Michahna Tatarkówna. 
Józef Tejchma, Jerzy Tepichl, 
Julian Tokarski. Witold Trąmp- 
czyński, Zofia Wasilków ska. Ro­
man Werfel, Andrzej Werblan. 
Stefan Wierbłowski. Władysław 
Widia. Stefan Wroński. Roman 
Zambrowski. Aleksander Za­
wadzki, Stefan Żółkiewski.

W ’'->d komisji statutowej 
wybrano towarzyszy:

Antoni Alster, Feliks Baranów 
ski, Stefan Filipiak. Stanisław 
I igieł, Roman Granas. Wit 
Hanke. Witold Jarosiński, Ze­
non Kliszko. Władysław Kru­
czek. Władysław- Koz.dra, Pela­
gia Lewińska, Józef Machno, 
Stefan Misiaszek, Alicja Musia 
Iowa, Jan Morawiec. Roman No 
wak. Mateusz Oks. Józef Olsrew 
ski. Adam Rapacki. Włodzimierz 
Reczek. Marian Renke. Jerzy R» 
szka, Władysław Szymczak. Wa­
lenty Titkow, Roman Zambrów 
ski. Janusz Zarzycki, Zofia Z<- 
manknwa.

W nivil uchwały Komitetu 
|'(-nira)ncgó obie komisje powin 
ły przedstawić swoje projekty 
Komitetowi'Centralnemu nie póz 
niej niż we wrześniu 1057 rokit, 
a po zatwierdzeniu prnjrfttiw’ 
przez Plenum KC — zostaną o- 
nc poddane pod dyskusję ogól- 
nonartyjną



O sytuacji i najważniejszych zadaniach partii 
Uchwala IX Plenum KC PZPRW

 PAŹDZIERNIKU 1958 r. na 
Vni Plenum KC partia dokonała 
zwrotu w swej polityce, dzięki cze­
mu potrafiła przezwyciężyć nie­
bezpieczny kryzys polityczny, któ­

ry powstał na tle zakłócenia stosunków pomię­
dzy władzą ludową a masami pracującymi.

VIII Plenum KC nakreśliło długofalowy 
program działania, którego znaczenie potęga 
na tym, że zrywa z wypaczeniami w budo­
wie socjalizmu, z tym co było złe w meto­
dach sprawowania władzy i wytycza słusz­
ną drogę budowy nowego społeczeństwa 
wraz z masami i w oparciu o świadomy 
wysiłek mas, przy konsekwentnym prze­
strzeganiu socjalistycznej demokracji oraz 
leninowskich zasad równouprawnienia w so­
juszniczych stosunkach z bratnimi krajami 
socjalistycznymi.

Do uchwał VIII Plenum KC partia szła po­
czynając od III Plenum z 1955 r., w szczegól­
ności w okresie po XX Zjeździć KPZR i po­
przez VII Plenum KC.

Zwycięstwo osiągnięte przez naszą partię 
I cały Front Jedności Narodu w wyborach 
do Sejmu, przyniosło krajowi niezbędną sta­
bilizację polityczną.

Program wytyczony przez partię na VIII 
Plenum KC jest krok za krokiem realizowa­
ny w warunkach złożonej sytuacji politycz­
nej i trudności gospodarczych.

I.

P
RZEŁOM październikowy dopro­
wadził do zmian w układzie sil 
politycznych w kraju.

W okresie VIII Plenum i w mie­
siącach następnych, w okresie, gdy 

na porządku dziennym stały sprawy demo­
kratyzacji życia wewnętrznego 1 prawidło­
wego uregulowania stosunków ze Związkiem 
Radzieckim, wokół partii, wokół jej odno­
wionego kierownictwa skupiła się wraz 
z kl?.'ą robotniczą przytłaczająca większość 
narrdn.

Wytrąciło to broń z ręki sił reakcyjnych, 
które usiłowały wykorzystać szczelinę mię­
dzy partią a klasą robotniczą dla podjęcia 
ataków na władzę ludową.

Jednakże żywioły reakcyjne nie wyrzekły 
się bynajmniej walki przeciwko władzy lu­
dowej, przeciw socjalizmowi. Dlatego skie­
rowały swnje główne uderzenie przeciwko 
naszej partii — jako kierowniczej sile pań­
stwa ludowego. Rozpętując nagonkę prze­
ciwko aktywowi partyjnemu pod hasłem 
walki z tzw. stalinowcami, reakcja uderzyła 
w cały dorobek władzy ludowej, w sojusz 
robotniczo - chłopski, w pozycję partii w 
organach państwa, gospodarki, w organi­
zacjach społecznych.

Celem tych ataków było rozsadzenie ram de­
mokracji ludowej, aby następnie przejść do 
.drugiego etapu**, podważyć socjalistyczne 
zdobycze ludu pracującego, zmienić kieru­
nek rozwoju Polski z powrotem ku władzy 
burżuazji, ku kapitalizmowi.

W ten sposób po VIII Plenum, już w toku 
kampanii wyborczej i po zwycięskich wybo­
rach do Sejmu, jako główna sprzeczność — 
wystąpiła sprzeczność klasowa między silami 
demokracji ludowej a silami wrogimi socja­
lizmowi. W tej sytuacji partia musi skupić 
klasę robotniczą i szerokie masy ludowe, 
aby sparaliżować poczynania elementów 
reakcyjnych, utrwalić przewodnią rolę klasy 
robotniczej, wzmocnić sojusz robotniczo- 
chłopski i zapewnić pomyślny rozwój socja­
listycznego budownictwa.

Partia zdawała sobie sprawę, te w okresie 
walki o odnowę, o demokratyzację i zmia­
nę linii politycznej oprócz sil socjalistycz­
nych, zmierzających do przezwyciężenia wy­
paczeń ubiegłego okresu, do wprowadzenia 
leninowskich zasad żyda partyjnego i pań­
stwowego. występują również na powierzch­
nię życia politycznego żywioły drobnomiesz- 
czańskie, elementy liberalno-burżuazyjne, 
a nawet Jawnie wsteczne. Podczas gdy ce­
lem klasy robotniczej 1 jej partii jest umoc­
nienie demokracji ludowej, rozszerzenie Jej 
bazy społecznej przez świadomy udział naj­
szerszych mas ludowych w sprawowaniu wla 
dzy i realizacji zadań budownictwa socjali­
stycznego, elementy reakcyjne — podszy­
wając się perfidnie pod hasła VIII Plenum, 
usiłują wykorzystać chwiejność żywiołów 
drobnomleszczańskich oraz liberalno-burżua- 
zyjnych i zmierzają do poderwania demokra­
cji ludowej, uzyskania swobodnego pola 
działania politycznego, do zerwania naszej 
więzi z obozem socjalistycznym. W tym ce­
lu usiłują one podważyć w klasie robotniczej, 
wśród inteligencji i młodzieży przekonanie, 
te partia wprowadza I będzie wprowadzać 
w życie program VIII Plenum.

Każdy więc krok na drodze urzeczywistnie­
nia wytycznych VIII Plenum wymaga ze 
strony partii przeciwstawienia się nacisko­
wi reakcyjnych żywiołów.

Partia zdecydowanie wzięła kurs na rozwój 
demokracji socjalistycznej, na powołanie i roz­
wijanie rad robotniczych w przedsiębior­
stwach, samorządu chłopskiego na wsi. rozsze - 
rzanle uprawnień rad narodowych 1 ożywianie 
Ich komisji, na rozwijanie działalności związ­
ków zawodowych i wszystkich organizacji spo- 
V sznych, przyciągających klasę robotniczą 
i ogół ludzi pracy do czynnego udziału w 
rządzeniu krajem, sprzyjających rozwojowi 
Inicjatywy 1 twórczej krytyki mas.

Jednakże partia przeciwstawia się wy­
korzystywaniu swobód demokratycznych 
| prawa do tworzenia różnorodnych organi­

zacji społecznych 1 politycznych dla działal­
ności skierowanej przeciwko władzy ludowej, 
przeciwko kierowniczej roli klasy robotni­
czej. Przeciwstawiamy się wszelkim próbom 
przywrócenia do życia partii i organizacji 
burżuazyjnych oraz próbom przenikania do 
stronnictw sojuszniczych sil wrogich socjaliz­
mowi.

Partia wysuwając na VIII Plenum postu­
lat pełnego poszanowania suwerenności Pol­
ski Ludowej oraz wybierając odpowiadającą, 
polskim warunkom drogę budowy nowego 
socjalistycznego ustroju, łączyła nierozer­
walnie to stanowisko z proletariackim inter­
nacjonalizmem, ze wspólnotą dążeń I celów 
wszystkich krajów . socjalistycznych l z za­
sadą jedności obozu socjalistycznego. Nato­
miast partia zdecydowanie przeciwstawia się 
nacjonalistycznemu pojmowaniu hasła suwe­
renności Jako przeciwstawnego międzynaro­
dowej solidarności państw socjalistycznych 
1 sojuszowi polsko-radzieckiemu. Stanowi­
sko partii nie ma i nie może mleć nic współ 
nego z tzw. narodowym komunizmem, zmy­
ślonym przez Imperialistyczną propagandę 
dla poróżnienia krajów socjalistycznych.

Partia zwalcza szowinistyczne nastroje 
antyradzieckie, Jak I wszelkie próby szerze­
nia waśni narodowościowych w kraju, które 
godzą w Jedność mas pracujących i najży­
wotniejsze Interesy państwa ludowego.

Partia spowodowała rehabilitację 1 oczysz­
czenie z fałszywych zarzutów tych osób, któ 
re w poprzednim okresie stały się ofiarą 
niesłusznych podejrzeń 1 prześladowań. Lecz 
musi stanowczo przeciwstawić się próbom 
rehabilitacji wrogiej ideologii oraz organiza­
cji, które zwalczały władzę ludową, stano­
wiąc często narzędzie obcych, imperialistycz 
nych sil godzących w Polskę Ludową.

Partia wydała walkę biurokratycznemu 
centralizmowi i biurokratyczne! samowoli — 
kacykostwu, dygnltarstwu, przejawom bez­
duszności, odrywania się aktywu klerowni 
czego od mas.

Ale partia nie może dopuścić, aby słuszna 
walka przeciwko biurokratyzmowi 1 nadmler 
nej centralizacji władzy przekształcona była 
w atak przeciwko rzekomej „klasie biuro- 
kratów“, w atak przeciwko aparatowi wła­
dzy ludowej w ogóle. Klasie robotniczej 1 
pracującemu chłopstwu potrzebne jest silne 
państwo, państwo praworządne, oparte na 
zasadzie demokratycznego centralizmu, na 
zasadzie szerokiego udziału mas w rządze­
niu.

Partia zapewniła przywrócenie pełnego po­
szanowania praw obywatelskich, wypowie­
działa walkę nadużyciom władzy 1 bezpra­
wiu wobec obywateli. Jednakże partia prze­
ciwstawia się jednostronnemu rozumieniu 
praworządności jako obowiązującej jedynie 
organa władzy, przeciwstawia się rozprzęże­
niu, osłabianiu dyscypliny społecznej i pod­
rywaniu autorytetu organów władzy. Prze­
strzeganie praw Polski Ludowej, poszanowa­
nie porządku publicznego, wykonywanie pra­
wem nałożonych obowiązków wobec pań­
stwa, dotyczy wszystkich obywateli. Prawo 
nie może być łamane przez nikogo.

Partia doprowadziła do unormowania sto­
sunków państwa z kościołem, wyraziła zgodę 
na nauczanie rellgll w szkołach jako zajęcia 
pozaobowlązkowego, jednakże szerokiej tole­
rancji religijnej nie może towarzyszyć nie­
tolerancja wobec niewierzących, a swobodzie 
kultu religijnego powinna towarzyszyć oby­
watelska postawa całego duchowieństwa 
zgodna z interesami narodu 1 państwa ludo­
wego.

Partia podjęła słuszną politykę rozbudowy 
rzemiosła oraz dopuszczenia w pewnych dzle 
dżinach rozwoju drobnej wytwórczości pry­
watnej oraz handlu prywatnego 1 będzie je 
kontynuować. Ale partia musi przeciwsta­
wić się wypaczaniu tej polityki przez rozbu­
dowę handlu prywatnego w. tych działach, 
w których może się on stać ośrodkiem spe­
kulacji, pasożytniczego wyzysku konsumenta 
1 okradania państwa.

Prawidłowa realizacja polityki partii za­
leży w decydującej mierze od wzmożenia 
kierowniczej roli partii we wszystkich dzie­
dzinach życia państwowego, gospodarczego 
i społecznego, od jej aktywnej działalności 
w masach, od jej codziennej więzi z masa­
mi pracującymi.

II.
VIII Plenum uzbroiło partię w słuszną li­

nię polityczną 1 stworzyło fundament dla 
umocnienia kierowniczej roli partii.

Jednakże pomiędzy wypracowaniem słusz­
nej polityki partii a realizacją tej polityki 
przez całą partię i organa władzy ludowej 
jest Jeszcze wciąż poważna rozpiętość.

Słaba aktywność, a nawet bezwład wielu 
organizacji partyjnych datuje się od dłuż 
szego czasu. Wystąpiły one z całą jaskrawo 
śclą w roku ubiegłym w czasie wypadków 
poznańskich 1 w okresie narastania kryzysu 
politycznego w kraju. Rozczarowanie mas 
z powodu niewykonania zadań planu 6-let 
niego w dziedzinie poprawy poziomu życio 
wego, pogłębiający się kryzys admlnlstracyj 
nych metod rządzenia, wreszcie głęboki 
wstrząs polityczny wywołany przez ujawnię 
nie ujemnych następstw systemu kultu jed 
nostkl 1 rozwinięcie na łamach części prasy 
1 w niektórych środowiskach przesadnej 
i jednostronnej krytyki naszej polityki 1 g< 
spodarki spowodowały wśród niezahartowa- 
nej Ideologicznie części członków partii stan 
rozterki 1 dezorientacji Ideologicznej.

Równocześnie z tym wystąpiły z całą ja 
skrawośclą słabości spowodowane naruszę 
ntem leninowskich norm życia wewnątrzpa< 
tyjnego w minionym okresie. Nawyki do ad 
mlnistracyjnych metod kierowania przeszka 
dzały wielu organizacjom partyjnym w rea 
Uzacjl polityki partii metodami politycznej 
oddziaływania, przekonywania i organlzowa 
nia szerokich mas.

1
 PARTIA, aby sprostać odpowie 

dzialnoścl jaka ciąży na niej za 
losy kraju, musi przezwyciężyć 
w pierwszym rzędzie wahania ide 
ologlczne 1 dezorientację politycz 

ną wśród części aktywu.
Partia nasza stoi niezmiennie na gruncie 

marksizmu-leninizmu, który jest jej nauko­
wym orężem ideologicznym w walce o zwy­
cięstwo socjalizmu.

Prawda naszej ideologii została potwier­
dzona przez cały rozwój współczesnej histo­
rii ludzkości, której bieg zmierza nieuchron­
nie do likwidacji systemu kapitalistycznego 
i zwycięstwa socjalizmu.

Wszystkie wypaczenia w praktyce ruchu 
robotniczego i sociallstyczncgo budownictwa 
1 związane z, tym niepowodzenia — miały swe 
źródło w odstępstwach od zasad 1 ducha mar­
ksizmu-leninizmu.

Okres kultu jednostki wpływał na zaha­
mowanie rozwoju 1 skostnienie myśli mar­
ksistowskiej, stępił jej naukowe 1 Krytycz­
ne ostrze, oderwał ją od twórczej analizy 
sprzeczności rozwoju społeczeństwa budują­
cego socjalizm i przemian współczesnego 
świata.

Znalazło to swe odbicie w mechanicznym 
naśladownictwie doświadczeń budownictwa 
socjalistycznego realizowanego w specyficz­
nych warunkach pierwszego państwa dykta­
tury proletariatu, w oderwanych często od 
życia i od konkretnych historycznie ukształ­
towanych warunków koncepcjach — poli­
tycznych, gospodarczych i kulturalnych — 
1 idących w ślad za nimi błędach w działal­
ności praktycznej partii.

Dogmatyzm 1 sekciarstwo w teorii 1 w prak 
tyce odgradzały partię od mas pracujących, 
wiodły do narzucania masom wbrew Ich woli 
błędnych lub niedojrzałych rozwiązań spo­
łecznych 1 gospodarczych, do zastępowania 
środkami administracyjnymi metody przeko­
nywania mas — do biurokratycznych form 
rządzenia.

Przezwyciężenie dogmatyzmu 1 sekciarstwa 
było koniecznością historyczną dla całego ru­
chu robotniczego — dla otwarcia przed nim 
nowych perspektyw 1 utorowania słusznych 
dróg dalszemu socjalistycznemu budownic­
twu.

Partia nasza dokonała tego w okresie po 
XX Zjeżdzie KPZR, a zwłaszcza na przeło­
mowym VIII Plenum KC.

Jednakże dogmatyczne schematy w myśle­
niu 1 sekciarskie nawyki w praktyce wciąż 
Jeszcze stanowią poważne niebezpieczeństwo 
w działalności partii i jej aktywu i wyma­
gają systematycznego zwalczania środkami 
ideologicznego oddziaływania i pracą poli­
tyczną wewnątrz partii.

Ostra 1 niezbędna krytyka dogmatyzmu 
1 błędów przeszłości spowodowała wśród nie- 
okrzepłych politycznie 1 chwiejnych towa­
rzyszy tendencje do drugiej skrajności do 
przyjęcia pozycji rewizjonistycznych 1 do 
Kwestionowania naukowych podstaw naszej 
ideologii. Przejawem rewizjonizmu przera­
dzającego się niekiedy w całkowite odstęp­
stwo. od marksizmu-leninizmu są: teorie inte­
gralne] demokracji w warunkach budowy so­
cjalizmu, twierdzenie negujące klasową treść 
dyktatury proletariatu 1 jej dotychczasowe 
osiągnięcia, poglądy odrzucające socjali­
styczny charakter stosunków społecznych w 
Związku Radzieckim 1 przemian społecznych 
w naszym kraju, zatracenie krytycyzmu wo­
bec kapitalistycznej rzeczywistości oraz nie­
dostrzeganie głównego frontu walki klaso­
wej pomiędzy sitami socjalizmu a siłami ka­
pitalizmu — zarówno wewnątrz kraju Jak 
1 w skali międzynarodowej, negowanie cen­
tralizmu demokratycznego jako podstawy or 
ganlzacyjnej partii.

W obecnej sytuacji rewlzjonlzm stanowi 
główne ideologiczne niebezpieczeństwo w 
partii, gdyż podważa ideowo-polltyczną jed­
ność partii, sieje niewiarę w szeregach par­
tyjnych 1 w klasie robotniczej, w słuszność 
i celowość budownictwa socjalistycznego.

Kontynuując walkę z przejawami dogma­
tyzmu, torując drogę rozwojowi twórczego 
marksizmu, należy z całą siłą przeciwstawiać 
się wszelkim przejawom odstępstw od naszej 
Ideologii — zwalczać Je w partyjnej propa 
pandzie, na łamach prasy, na wyższych uczel 
ulach i w instytucjach naukowych.

2
 Partia musi przezwyciężyć bez­

wład organizacyjny, który się za- 
kradl do wielu organizacji party] 
nych. Nie można godzić się z ta­
kim stanem rzeczy, gdy poszczegól 

ne organizacje partyjne nie zbierają się ca­
łymi miesiącami, gdy ich członkowie nie wy­
konują żadnych zadań partyjnych, gdy wiele 
Instancji nie odwołuje się do tych organlza 
cji i do ich aktywu, gdy nie udziela Im wska 
zowek 1 nic doje konkretnych dyrektyw, nie 
organizuje szkolenia Ideologicznego i nia 
wciąga członków partii do życia polityczne­
go-

Decydującym ogniwem w przezwyciężaniu 
wewnętrznych słabości życia partyjnego Jest 
konsekwentne rozwijanie i stosowanie w 

praktyce zasad demokracji wewnątrzpartyj- 
MJ-

Demokracja wewnątrzpartyjna nie może 
się wyrażać tylko w formalnym przestrzega­
niu wymogów statutu i obieralności włada 
partyjnych. Musi się ona wyrażać w co­
dziennej więzi władz partyjnych z masami 
partyjnymi, w żywym udziale członków par­
tii i organizacji partyjnych w kształtowaniu, 
omawianiu i wykonywaniu zadań partyjnych, 
w decydowaniu przez obieralne instancje 
partyjne o sprawach partii i kierunku pracy 
aparatu partyjnego, w przestrzeganiu swo­
bodnej dyskusji i krytyki w partii.

Partia musi wychowywać swoje kadry w 
duchu poczucia wysokiej odpowiedzialności 
przed masami. Partia musi żądać od swego 
aktywni, by utrzymywał ścisłą więź z ludź­
mi pracy, zdawał przed nimi sprawę ze 
swej działalności i wyjaśniał politykę partii, 
wysłuchiwał cierpliwie I uważnie krytyki 
płynącej z dołu. Nie do ścierpienia są zda­
rzające się fakty dławienia krytyki, zastra­
szania I prześladowania za rzeczową krytykę. 
Organizacje partyjne powinny zwalczać 
przejawy nagonki na kadry państwa ludowe­
go, na działaczy I aktywistów partyjnych, 
na pracowników aparatu partyjnego, ale w 
żadnym wypadku nie mogą dopuszczać do 
tłumienia rzeczowej krytyki, ani na zebra­
niach, ani w prasie, gdyż stanowi ona sku­
teczną broń do walki z biurokratyzmem, ze 
wszelkimi wypaczeniami i błędami naszej 
polityki.

Decydującą siłą partii Jest Jej aktyw, 
zwłaszcza aktyw robotniczy w wielkich za­
kładach pracy. Nie można godzić się z sy­
tuacją, w której ten najcenniejszy aktyw 
partii stoi na uboczu życia partyjnego, gdy 
zmniejsza się Jego udział w partyjnych nara­
dach, konferencjach i we władzach par­
tyjnych. Jedynie poprzez ten aktyw, przez 
Jego rozszerzenie, przez włączenie doń każ­
dego robotnika wykonującego zadania partii 
I uczestniczącego w życiu partii, instancje 
partyjne 1 ich aparat mogą być powiązane 
z zakładami pracy, z masą robotniczą — 
główną bazą partii.

Nakłada to na wszystkie Instancje partyj­
ne — od Komitetu Centralnego poczynając — 
obowiązek Ściślejszego powiązania się z ak­
tywem robotniczym, udzielania mu politycz­
nych i organizacyjnych dyrektyw, lepszego 
informowania, radzenia się aktywu w pod­
stawowych sprawach polityki partii i rea­
lizacji jej uchwał.

Wszystkie instancje partyjne winny pod 
kierownictwem KC podjąć szeroką kampanię 
zmierzającą do przywrócenia normalnej co­
dziennej więzi partyjnej od góry do dołu 1 od 
dołu do góry.

Członkowie wszystkich instancji partyjnych 
od KC poczynając, pracownicy aparatu par­
tyjnego oraz cały aktyw kierowniczy winni 
brać jak najczęściej udział w zebraniach 
podstawowych organizacji partyjnych w za­
kładach pracy i w ogólnych zebraniach za­
łóg. Będzie to najlepsza szkoła słusznych 
metod pracy politycznej partii wśród mas.

3
 PARTIA musi być jednolita i likwi­

dować wszystkie źródła osłabiająco 
jej siłę, musi też położyć kres 
wszelkim pozostałościom grupowo- 
ścl i ■walki wewnątrzpartyjnej 

sprzed VIII Plenum. >

Partia nie może zgodzić się z tym. aby pod­
ważano Jedność Jej szeregów metodą stawia­
nia w wątpliwość linii partii przyjętej ną 
VIII Plenum, przez próby przeciwstawiania 
członków partii kierownictwu — pod fał­
szywymi zarzutami Jakoby polityka partii 
prowadziła do osłabienia sojuszu z ZSRR, 
do osłabienia dyktatury proletariatu. Jakoby 
sprzyjała odbudowie stosunków kapitalistycz­
nych, przez złośliwe ataki personalne prze­
ciwko działaczom partyjnym wiernym jej 
linii.

Partia nie pogodzi się również, aby kto­
kolwiek w Jej szeregach 1 wśród opinii pu­
blicznej próbował rozsiewać pod jej adresem 
fałszywe oskarżenia o rzekomej rezygnacji 
z polityki suwerenności i socjalistycznej de­
mokracji, o rzekomym wyrzeczeniu się kon­
sekwentnej naprawy wypaczeń ubiegłego 
okresu, szerzył nastroje szowinistyczne 1 an­
tyradzieckie.

Partia nie pogodzi się z istnieniem w Jej 
łonie Jakichkolwiek grup frakcyjnych 1 bę­
dzie zwalczać wszelką działalność grupową 
bez względu na jej charakter. Każda gru­
pa w partii bez względu na szyld Jaki sobie 
przybiera nie jest ani lewicą, ani prawicą, 
ani centrum, lecz rozsadnikiem słabości 
partii.

Plenum KC wzyw’a wszystkie organizacje 
I instancje partyjne do zdecydowanego 
przeciwstawienia się wszelkim przejawom 
działalności grupowej w partii i do obrony 
linii partii wytyczonej przez VIII Plenum 
i do umacniania jedności partii wokół jej 
kierownictwa, KC ostrzega wszystkich, któ­
rzy wbrew wezwaniom kierownictwa partii 
podtrzymywaliby jakiekolwiek formy roboty 
grupowej i frakcyjnej, że w stosunku do 
nich zostaną podjęte sankcje partyjne aż do 
wykluczenia z szeregów partii. Partia nie 
może się zgodzić z publicznym głodzeniem 
przez Jej członków poglądów przeciwstaw­
nych jej linii politycznej, ani też z odwoły­
waniem się do opinii publicznej przeciw 
uchwałom partii. Wszystkich członków partii 
1 wszystkie Instancje partyjne obowiązuje 
Jedność działania 1 dyscyplina w realizacji 
podjętych uchwał.

{Ciąg dalszy na str. D



O sytuacji i najważniejszych zadaniach partii
(Ciął dalszy ze str. 2).

III.
Główne aktualne, zadania 
polityki partii w sprawach 

gospodarczych

1
 GŁÓWNYM celem polityki gospo­

darczej partii jest sitsiła poprawa 
poziomu życiowego ludzi pracy 
w miarę postępów, budownictwa 
socjalistycznego.

Partia konsekwentnie idzie po tej drodze. 
Uchwały VII i VIII Plenum KC w sprawie 
podniesienia dochodów ludnoKri zostały wy­
konane powyżej przyjętych pierwotnie zało­
żeń. Fundusz płac wzrośnie w1 r. 1957 co naj­
mniej do wysokości 117 mld ał, podczas gdy 
w r. 1955 wynosił 92 miliardy. Dochody pie­
niężne wsi zwiększą się w ńym czasie co 
najmniej o 17 miliardów złotych. Tempo 
wzrostu dochodów ludności przewyższyło 
tempo wzrostu produkcji przemysłowej i rol­
niczej. Aby zabezpieczyć ten szybki wzrost 
zdolności nabywczej ludności .dokonano po­
ważnych zmian w podziale dochodu narodo­
wego, zwiększając w nim udział spożycia 
kosztem akumulacji, zahamo*wano wzrost 
państwowych nakładów inwestycyjnych, 
ograniczono poważnie wydatki obronne pań­
stwa, zwiększono nakłady na te gałęzie go­
spodarstwa narodowego, które zaspokajają 
bezpośrednio potrzeby ludności, podjęto środ­
ki dla wyzwolenia inicjatywy gospodarczej 
chłopów.

Poprawiają perspektywy rozwoju gospo­
darki narodowej: umorzenie zadłużenia Pol­
ski i udzielenie poważnych kredytów przez 
ZSRR, kredyty Czechosłowacji, NRD a tak­
że innych krajów.

Jednakże pułap możliwości pokrycia masą 
towarów i usług zwiększonych dochodów lud­
ności został w chwili obecnej osiągnięty —- 
świadczą o tym objawy spekulacji, wzrostu 
niektórych cen, trudności w zaspokojeniu 
zapotrzebowania rynku w masło i niektóre 
Inne towary. Są to sygnały, że dalszy wzrost 
płae i dochodów ludności — bez równocze­
snego zwiększenia masy towarów 1 usług 
prowadziłby prostą drogą do ogołocenia skle­
pów z towarów, do ruchu cen, do rozpętania 
masowej spekulacji.

W tej sytuacji najważniejszym zadaniem 
polityki gospodarczej państwa — dla zabez­
pieczenia osiągniętego już poziomu realnych 
płac 1 dochodów wsi — jest zapewnienie ró- 
wnowagi rynkowej I niedopuszczenie do 
wzrostu • kosztów utrzymania.

W tym celu należy:
z jednej strony wykorzystać wszelkie mo­

żliwości przekroczenia planów i zwiększenia 
produkcji w przemyśle, w rolnictwie 1 w 
drobnej wytwórczości, zwłaszcza w zakresie 
towarów powszechnej konsumpcji oraz wy­
konać przez realizację zadań eksportotyych 
pełny program przywozu towarów konsump­
cyjnych:

z. drugiej zaś nie dopuścić do ponadplano­
wego, nie znajdującego pokrycia na rynku 
wzrostu ilości pieniędzy w posiadaniu lud­
ności.

- Dlatego szczególnego znaczenia nabiera 
walka o dyscyplinę finansową w całej gospo­
darce narodowej; a w szczególności o dyscy­
plinę płac i dyscyplinę w realizacji dostaw 
obowiązkowych i podatków wiejskich.

Mimo, że znaczna liczba pracowników nie 
otrzymała w roku ubiegłym podwyżki płac, 
należy w interesie całej klasy robotniczej 
zatrzymać dalsze podwyżki plac do czasu aż 
państwo nagromadzi niezbędne rezerwy to- 
warowe.

Jest to Jedyna praktyczna 1 realna per­
spektywa dalszej poprawy położenia klasy 
robotniczej i mas pracujących w ogóle. 
Wszelkie zaś nawoływania do nacisku na 
państwo przy pomocy nowych żądań, czy 
strajków' celem uzyskania w obecnym okre­
sie podwyżek plac, to zwykłe wprowadzanie 
w błąd robotników i pracowników, to dema­
gogia, której przeciwstawiać się powinni 
wszyscy świadomi robotnicy z członkami na­
szej partii na czele.

Za szczególnie ważne zadanie należy uznać 
zrównanie w ciągu 1958 r. tzw. starego port­
felu rent z nowym.

Pracownicy, którzy w latach 1955—1957 nie 
otrzymali żadnych podwyżek płac, powinni 
być uwzględniani w pierwszej kolejności przy 
opracowaniu wszelkich podwyżek plac doko­
nywanych w ścisłej zależności od rozwoju 
ogólnej sytuacji gospodarczej.

Ważnym zadaniem polityki gospodarczej 
Jest rozszerzenie możliwości zatrudnienia w 
związku z lokalnym bezrobociem w niektó­
rych ośrodkach kraju oraz w związku z re­
dukcją aparatu administracyjnego.

Rozwiązanie problemu zatrudnienia winno 
pójść w’ następujących kierunkach:

rozbudowy nie dość rozwiniętej sieci han­
dlu uspołecznionego 1 wszelkiego rodzaju 
usług zwłaszcza komunalnych;

wprowadzenia podzmian przy pracy ciąg­
łej;

uruchomienia I maksymalnego wykorzy­
stania możliwości produkcji ubocznej w za­
kładach pracy;

organizowania w oparciu o fundusz inter­
wencyjny nowych uspołecznionych warszta­
tów pracy I wykorzystanie w tym celu nie- 
caynnych obiektów, zwłaszcza na Ziemiach 
Zachodnich;

organizowania w Jak najszerszym zakresie 
produkcji ehałupnłccej na zlecenie przedsię­
biorstw uspołecznionych, zwłaszcza handlo­
wych-

Persnektrwa Msadnlcza rozwiązania oro- 

blcmu zatrudnienia jest dalsze uprzemysło- 
wianie kraju. Dlatego też w miarę wzrostu 
dochodu narodowego należy stopniowo pod­
nosić inwestycje produkcyjne.

2
 Najważniejszym zadaniem partii 

na wsi jest stworzenie warunków, 
zapewniających dalszy wzrost pro­
dukcji rolnej.
Komitet Centralny uważa, że za­

sady polityki rolnej zawarte we wspólnych 
wytycznych KC PZPR oraz NK ZSL ze 
stycznia 1957 r. odpowiadają realizacji tego 
zadania.

Cała wieś pracująca przyjęła te wytyczne 
jako słuszny zwrot w polityce rolnej pań­
stwa. jako zachętę do wzmożonego wysiłku 
produkcyjnego, do zagospodarowania wszyst­
kich ziem leżących odłogiem, podniesienia 
produkcji roślinnej I hodowlanej. W realiza­
cji programu podniesienia produkcji rolnej 
należy zapewnić dalszy wzrost upraw roślin 
przemysłowych i pracochłonnych, a w szcze­
gólności buraka cukrowego.

Dla zapewnienia dalszego wzrostu produk­
cji rolniczej i zainteresowania nim chłopów, 
specjalnego znaczenia nabiera poszanowanie 
własności chłopskiej 1 stworzenie warunków 
dla swobodnego nią dysponowania.

Należy w'ydać nową ustawę regulującą 
obrót ziemią oraz udhylić działanie dekretu 
z. 9 lutego 1953 roku o całkowitym zagospo­
darowaniu użytków rolnych.

Pilną sprawą w dziedzinie uporządkowa­
nia stanu władania ziemią przez chłopów' jest 
zakończenie w ciągu 2—3 lat prac nad wy­
dawaniem aktów nadania, oszacowaniem oraz 
wpisaniem do ksiąg wieczystych reszty go­
spodarstw pochodzących z reformy rolnej 
i osadnictwa.

Należy podjąć parcelacyjną sprzedaż przeź 
państwo na wieloletnie raty ziemi przede 
wszystkim dla chłopów małorolnych I prze­
znaczyć na ten cel około 200 tył. ha gruntów 
państwowych.

W ciągu lat 1957—1960 należy przepro­
wadzić scalenie gruntów na obszarze obej­
mującym około pół miliona ha najbardziej 
uciążliwej szachownicy.

Prace związane z prowadzeniem Jednolitej 
gleboznawczej klasyfikacji gruntów należy 
nadal z całą energią kontynuować, dążąc do 
zakończenia tych prac w stosunku do całego 
kraju w latach 1959 — 1960.

W celu prawidłowego ułożenia wymiany 
między miastem 1 wsią KC uważa, Iż nale­
ży odstąpić od stosowania wiązanej formy 
skupu zboża.

W realizacji polityki rolnej partia 1 orga­
na władzy muszą stale umacniać więź z chło­
pami średniorolnymi i -zwrócić szczególną 
uwagę na pomoc i intensyfikację gospo­
darstw małorolnych przez;

— właściwe rozmieszczenie kontraktacji 
kultur pracochłonnych oraz utrzymanie po­
mocy paszowej w ramach kontraktacji pro 
dukcjl zwierzęcej,

— organizowanie zespołów maszynowych 
1 Innych form wzajemnej pomocy,

— rozszerzanie pomocy kredytowej,
— zapewnianie pierwszeństwa w państwo 

wej parcelacji gruntów,
— kontynuację akcji osiedleńczej na Zie 

miach Zachodnich 1 w PGR, w których jest 
brak siły roboczej,

— rozwijanie rzemiosła spółdzielczego 
i Indywidualnego oraz chałupnictwa na wsi.

3
 Palącym problemem jest zwalcza­

nie spekulacji, korupcji 1 łapow­
nictwa oraz kradzieży 1 marno­
trawstwa w produkcji I w handlu, 
które są dotkliwymi plagami spo­

łecznymi.
W ostatnim okresie te szkodliwe zjawiska 

rozpleniły się wskutek osłabienia kontroli 
i dyscypliny oraz wskutek bezkarności I to­
lerancji ze strony organów powołanych do 
zwalczania wszelkiego rodzaju nadużyć.

Walka z tymi plagami to sprawa ogólno­
narodowa, to ważne zadanie całej partii.

Masowa kontrola społeczna dla ujawnienia 
tych nadużyć i surowe lary łącznie z konfi­
skatą mienia zdobytego na drodze złodziej­
stwa — oto niezbędne środki w tej akcji.

Członkowie partii powinni być w pierw­
szych szeregach tej walki, dawać przykład 
bezkompromisowej czujnej postawy wobec 
wszelkich nadużyć, piętnować sprawców nad 
użyć i pilnować wyciągania konsekwencji. 
Członkowie partii, którzy splamili się speku­
lacją. łapownictwem czy też kradzieżą win­
ni być natychmiast usuwani z szeregów par­
tii, piętnowani wobec opinii publicznej 1 po­
ciągani do odpowiedzialności karnej.

Organizacje partyjne powinny wydać wal­
kę skorumpowanym kilkom i szajkom zło­
dziejskim, które usadowiły się w niektórych 
ogniwach naszej gospodarki.

Organizacje partyjne winny czuwać nad 
działalnością specjalnych zespołów powoła 
nych do walki ze spekulacją przy prezydiach 
rad narodowych, organizować poprzez rady 
narodowe oraz zakładowe masową kontrolę 
społeczną placówek handlowych 1 przedsię 
biorstw, wpływać na organa prokuratury 1 
milicji obywatelskiej w kierunku zaostrzenia 
walki z nadużyciami .1 położenia kresu bez­
karności, inspirować prasę 1 radio w kierun 
ku szerokiej akcji przeciwko korupcji i spe­
kulacji.

W sprawach rad 
robotniczych, rad naro­

dowych i samorządu 
chłopskiego

I
W rezultacie realizacji uchwał VIII 

Plenum, zmierzających do rozwoju 
demokracji robotniczej w zakla 
dach pracy, powstały z woli klasy 
robotnlrzel w-tysiącach.nrzedale. 

blontw rady robotnicze, będące formą udzia 
łu załóg w zarządzaniu gospodarką, trwałym 
czynnikiem naszej socjalistycznej drogi roz­
woju.

Działalność rad robotniczych winna być 
otoczona przez partię szczególną opieką. 
Uwaga rad robotniczych, które w swej dzia 
łalnosci kojarzą Interes ogólnopaństwowy z 
interesem swej załogi, skierowana być po- 
winu przede wszystkim na ulepszenie go­
spodarki zakładów, na pełne wykorzystanie 
ich zdolności produkcyjnej, likwidację mar 
notrawstwa, oszczędności surowców, energii 
i paliwa, na poprawę organizacji pracy, na 
poprawę warunków pracy, prawidłową go­
spodarkę siłą roboczą i rozstawienie kadr 
kierowniczych, na prawidłową politykę plac, 
zwalczanie kradzieży i nadużyć, na podno­
szenie dyscypliny pracy, na uruchomienie 
produkcji ubocznej.

W tym kierunku winny być wykorzystane 
uprawnienia rad i dyrekcji przedsiębiorstw, 
które w przyszłości w miarę umacniania tej 
formy zarządzania będą w dalszym ciągu 
rozszerzane — przy zachowaniu socjalistycz­
nej zasady centralnego planowania.

Partia odrzuca Jako niesłuszne 1 szkodliwe 
dla budownictwa socjalistycznego poglądy 
głoszące przekazanie zakładów na kolektyw­
ną własność załóg, jak również postulaty nlo- 
nowej rozbudowy rad robotniczych w'edług 
branż.

Organizacje partyjne powinny wspierać 
działalność rad robotniczych, wywierać swój 
wpływ na Ich prace poprzez członków partii 
wybranych do tych organów i oddziaływa­
nie na ich bezpartyjny aktyw.

Instancje partyjne i administracja gospo­
darcza powinny udzielać wszechstronnej po­
mocy radom robotniczym, przyczyniać się do 
podnoszenia ich roli.

Centralne zarządy powinny zacieśniać więź 
z radami robotniczymi, okresowo Informować 
Je o podstawowych problemach 1 zadaniach 
w dane’ gałęzi przemysłu. Należy powołać 
z udziałem zw. zaw. komisje arbitrażowe dla 
rozstrzygania rozbieżności pomiędzy radami 
robotniczymi 1 administracją gospodarczą.

Nie naruszając w niczym samodzielności 
rad robotniczych związki zawodowe powln 
ny organizować wymianę doświadczeń rad 
robotniczych, inicjować 1 organizować szko­
lenie członków rad.

Działalność rad zakładowych Jako orga­
nów związków zawodowych winna się obec­
nie skupiać na trosce o ochronę Interesów 
1 potrzeb bytowych pracowników, o stałe 
przestrzeganie ustawodawstwa pracy I umów 
zbiorowych w zakładach, warunków bhp, 
warunków mieszkaniowych 1 socjalnych. Or­
ganizacje związkowe winny łączyć te swoje 
zadania z walką o właściwą postawę człon 
ków związku zawodowego wobec zadań pro­
dukcyjnych ich zakładu pracy.

Dla zapewnienia pomocy 1 właściwego kle 
runku pracy radom robotniczym I radom za­
kładowym należy powołać spośród członków 
partii w nich zasiadających zespoły partyjne.

2
 Należy w dalszym ciągu rozszerzać 

uprawnienia 1 samodzielność rad 
narodowych, zwłaszcza rad niższe­
go szczebla, a w związku z tym:

— przenieść poważną część uprawnień 
przysługujących obecnie organom wojewódz­
kim na powiat i miasto, które winny sta­
nowić główny ośrodek dyspozycji gospodar­
czej i działalności kulturalno-społecznej na 
swoim terenie:

— doprowadzić do końca w ciągu roku 1957 
przekazywanie radom narodowym zakładów 
przemysłowych pracujących w oparciu o lo­
kalne źródła surowców i na potrzeby lokal­
nego rynku;

— zw iększyć samowolność finansową tere­
nowych rad narodowych przez rozszerzenie 
ich własnych źródeł dochodu I ograniczenie 
dotacji budżetowych do funkcji niezbędnego 
wyrównywania różnic w sytuacji ekonomicz­
nej poszczególnych okręgów.

Sprawa podniesienia roli rad narodowych, 
usprawnienie ich pracy i pogłębienie codzien­
nego kontaktu z masami pracującymi — to 
ważne i pilne zadanie wojewódzkich, powia­
towych I miejskich instancji partyjnych, 
które winny wpływać systematycznie na 
bieg pracy rad poprzez zespoły radnych bę­
dących członkami partii.

3
 PODSTAWOWĄ formą aktywizacji 

gospodarczej i kulturalnej wsi 
polskiej jest szeroki rozwój różno­
rodnych form spółdzielczości oraz 
chłopskiego samorządu w formie 

kółek rolniczych.
Stąd organizacje partyjne na wsi współ­

działając z ZSL. winny obecnie swą główną 
uwagę skupiać na rozwijaniu wszelkich form 
chłopskiego samorządu, kółek rolniczych, 
zespołów maszynowych, spółdzielczości mle­
czarskiej. spółdzielczości owocowo-warzyw- 
niczej. spółdzielczości pożyczkowo-oszczęd- 
nościowej zbytu i zaopatrzenia oraz wszel­
kich form prostej kooperacji.

Organizacje partyjne powinny nadawać 
w tych zrzeszeniach i kółkach właściwy kie­
runek działania, popierać chłopów biedniej­
szych, chronić ich przed wyzyskiem boga­
czy, zapewniać im należyty głos we wła­
dzach tych organizacji, występować prze­
ciwko tendencjom spekulancklm. bronić za­
sady sohmrn robotniczo-chłonskiego, który 
wrmua wsneinrch wysiłków i wykonywa­

nia obowiązków wobec państwa, zarówno 
od klasy robotniczej jak t od mas chłop­
skich.

Równocześnie z tym organizacje partyjna 
powinny otoczyć szczególną opieką spółdziel­
nie produkcyjne, zapewnić im należną pomoo 
państwa i obsługę ze strony POM. Wszędzie 
tam, gdzie istnieją możliwości odbudowy 
spółdzielni produkcyjnych, które poprzednio 
posiadały zdrowe podstawy rozwoju, należy" 
te możliwości wykorzystać dla przywróceni* 
zespołowego gospodarowania przez wszyst­
kich lub przez część byłych spółdzielców. 
Należy zdecydowanie przeciwstawić się ele­
mentom wrogim, usiłującym terroryzować 
członków spółdzielni produkcyjnych, a tak­
że chłopów wyrażających chęć wstąpienia do 
istniejących 1 nowych spółdzielni produkcyj­
nych.

Instancje i organizacje partyjne powinny 
w oparciu o szeroki aktyw wiejski zdecydo­
wanie przeciwdziałać próbom reakcyjnych 
elementów' zdobywania wpływu i stanowisk 
w organizacjach gospodarczych i społecznych 
na wsi.

Organizacje partyjne powinny dążyć do 
umocnienia wpływu partii na działalność 
gromadzkich rad narodowych i wspólnie 
z ZSL spowodować ożywienie pracy stałych 
komisji rad oraz aktywności radnych w kie­
runku walki z kumoterstwem. korupcją, 
łapownictwem i innymi nadużyciami w kie­
runku ożywienia życia kulturalnego, organi­
zacji społecznego wysiłku wsi, zapewnienia 
wykonania obowiązków' wobec państwa i <*■ 
lowego wykorzystania środków budżetowych.

W sprawach współ­
działania

ze stronnictwami
Doniosłym ogólnopolitycznym radanlent 

jest umacnianie Frontu Jedności Narodu.
Partia nasza realizuje swoje kierownictwo 

polityczne życiem kraju we współdziałaniu 
ze Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym 
i Stronnictwem Demokratycznym.

We Froncie Jedności Narodu współdziałają 
ze sobą wszystkie postępowe, socjalistyczne, 
patriotyczne siły naszego społeczeństwa — 
partyjni i bezpartyjni. Współpraca stron­
nictw politycznych i Front Jedności Narodu 
powinny stanowić stały czynnik życia poli­
tycznego kraju — w Selmie, w radach naro­
dowych, w rozmaitych organizacjach spo­
łecznych — wśród najszerszych rzesz narodu.

Organizacje partyjne powinny współdzia­
łać z, organizacjami sojuszniczych stronnictw', 
uzgadniać na posiedzeniach komisji porozu­
miewawczych wspólne poczynania, akcje po­
lityczne i gospodarcze. Nie naruszając samo­
dzielności i odrębności stronnictw, organiza­
cje partyjne powinny domagać się wspólnej 
walki przeciwko elementom antysocjalisty­
cznym wszędzie tam, gdzie udało im się prze­
niknąć do szeregów organizacji politycznych 
czy społecznych.

Komisje porozumiewawcze stronnictw w 
województwach, powiatach i miastach, po­
winny stanowić ośrodki polityczne działalno­
ści komitetów Frontu Jedności Narodu, włą­
czać do ich pracy swój aktyw oraz przycią­
gać do nich również szeroki aktyw bezpar­
tyjny. Wpłynie to na uaktywnienie najszer­
szych rzesz ludności w miastach i wsiach.

W sprawie pracy 
z młodzieżą

Przed całą partią stoi w chwili obecnej 
doniosłe zadanie opieki nad młodzieżą i od­
budowy pod kierownictwem partii politycz­
nego ruchu młodzieży.

Odrodzenie socjalistycznego ruchu mło­
dzieży może nastąpić Jedynie przez rozbudze­
nie wśród mas młodych robotników, chło- 
pow. studentów’, uczniów — wiary w wiel­
kość oczyszczonej od wypaczeń i błędów idei 
budowy ustroju socjalistycznego i przekona­
nia. że przyszłość Polski jest nierozdzielnie 
związana z walką o zwycięstwo socjalizmu.

Pomoc dla organizacji ZMS i ZMW oraz 
ZHP Jednoczących młodzież robotniczą, in­
teligencką oraz młodzież chłopska do walki 
o socjalizm — skierowanie do ich szeregów 
wszystkich młodych członków' partii, przy­
ciąganie tych organizacji do masowych kam­
panii politycznych i walki o wykonanie za­
dań gospodarczych — to obowiązek wszyst­
kich organizacji partyjnych. Organizacje par- 
tyjne powinny zwalczać wszelkie przejawy 
demoralizacji wśród młodzieży i przyczyniać 
się do wychowania na swoim terenie ideo­
wej. ofiarnej, gotowej do społecznej pracy 
młodzieży.

Przestrzegając zasady samodzielności or­
ganizacyjnej i swobody szerokiej inicjatywy 
społecznej samej młodzieży organizacje par­
tyjne winny wywierać swój wpływ’ kierow- 
riczy przez członków partii działających w 
ruchu młodzieżowym. Zadania organizacji 
partyjnych w stosunku do młodzieży nie mo­
gą się ograniczać jedynie do spraw organi­
zacji młodzieżowej. Są one szersze, zwłasz­
cza dziś, gdy organizacje młodzieżowe ogar­
niają swym bezpośrednim wpływem tylko 
niewielką część młodego pokolenia, gdy róż­
ne siły wsteczne I reakcyjne usiłują zamą­
cić świadomość młodzieży obcą ideologią, 
nacjonalizmem, klerykalizmem, niewiarą w 
wyższość socjalizmu 1 Jego przyszłość.

(Dokończenie na str. 1)



Dokończenia ze str. 1-szej

Polska— 
Japonia

■W dniu 1S maja br. w W*» 
Kawie wymienione zostały do 
kumenty ratyfikacyjne ukta 
du z dnia a lutego o przywjo 
ceniu normalnych stosunków 
pomiędzy Polska I Japonią. 
Tak więc po ta latach nasze 
kraje znów nawiązały ze s°" 
bą pokojowe i przyjazne sto­
sunki i współpracę.

Polska, Jak wiadomo. nie 
od dziś śledzi wydarzenia t 
przemiany dokonujące Się w 
„Kraju Wschodzącego Slońca“. 
Szczególnie zaś przeobrażenia 
zachodzące w Japonii w osta 
tnlm czasie, kiedy to Japonia, 
wyzwalając się z krępującym 
Ją więzów, stopniowo norma 
litować zaczęła zerwane wsku 
tek wojny kontakty ze źwla- 
tern.

Jak to pamiętamy, w paź­
dzierniku ub. roku Japonia 
po latach rokowań podpisała 
deklarację o normalizacji sto 
sunków z ZSRR, kładąc w 
tan sposób kres anomalii, kto 
nej ntrzymywanle było sprze 
ezne ze zdrowym rozsądkiem 
1 interesami obu państw. 
Wkrótce potem, przy popar 
clu Związku Radzieckiego Ja 
ponia przyjęta została do 
ONZ. wracając tym samym 
na powrót na łono wielkiej ro 
dklny narodów.

Co zaś wymaga szczególne 
go podkreślenia, to nasze pel 
ne uznanie 1 nopnrele dla po 
kołowej polityki Japonii, 
dz’ekl której stoi dziś ona w 
jednam szeregu z wszystkimi 
pokój miłującymi I wystęnu 
jaccml w jego obronie naro­
dami. To goraee umiłowanie 
pokoju przez oba nasze naro 
dv. którym ostatnia wojna za 
dala straszliwe rany — stwa 
rzą między nami głęboka, ser 
dm-zną więź. Występowanie 
kraju Hiroszimy na równi z 
Polska przeciwko próbom z 
bombami termojądrowymi i 
wyścigowi atomowemu, walka 
o zakaz broni masowej żagla 
dy; uznanie Jako zasady w P° 
lltyce międzynarodowej wza­
jemnego porozumienia, osią­
ganego w drodre rokowań; u- 
znanie, te trwały pokój mo- 
te być zagwarantowany Jedy­
nie wtedy, gdy wszystkie pan 
stwa wielkie I małe prowa­
dzić beda nolłtrke wymierzo­
ną przeciwko wojnie—oto co 
nas nie tylko łączy, ale stwa­
rza przesłanki dla zacieśniania 
słę potsko-Japońsk|ej współ­
pracy na arenie międzynaro 
dowej

Nawiązane na powrót między 
naszymi krajami stosunki dy 
plomatyczne nie są tylko for 
malnośclą. W ślad za nimi 
rozwiną się niewątpliwie roi । 
norodne I żywe kontakty po­
lityczne, gospodarcze, kultu 
ralne. Jut dziś wiadomo, że 
możliwości np. wymiany han 
dlowej polsko-japońskiej są 
poważne I mają przed sobą 
zachęcająca perspektywę. To 
samo dotyczy wymiany kultu 
ralnej J innej.

Ma to Istotne znaczenie 1 
niewątpliwie przyczyni się do 
zacieśnienia przyjaźni I współ 
pracy, leżącej w interesie poi 
skl lak I Japonii. Co więcej, 
rozwój naszych stosunków 
wzalrmnvch bezsprzecznie sta 
nowtć będzie Jeszcze Jeden 
praktyeznv wkład w pokojo­
we współistnienie państw o 
różnych ustrojach, co jeśli 
Idzie o Polskę I Azję, ma Już 
dziś wiele dobrych przykła­
dów.

K. D.

Bytów powolni do życia 
Pow. Zw. Kół i Org. Rolniczych
samorząd chłopski — Powia- 
tewy Związek Kól i Organiza 
cji Rolniczych.

Bytów jest powiatem, w któ 
rym samorządne, zespołowe for 
my współdziałania chłopów ma 
Ją bogate tradycje. Jeszcze w 
chtsie międzywojennym istnia 
ło tu wiele kół rolniczych, szczy 
cących się niemałym dorobkiem 
Po VIII Plenum szereg łych 
kół reaktywowano, powstało 
wiele nowych, chłopi utworzyli 
także sporo zespołów łąkarskich. 
spółek wodnych, spółdzielni ma 
s.o nowych oraz powo'ali do ży 
cia cztery powiatowe związk* 
zzwodowo-branżowe. a tnianowi 
cie: hodowców koni, zwierząt 
futerkowych, pszczelarzy, i po­
wiatowy związek ogrodniczy. 
Rosnąca liczba tych zespoło­
wych form współdziałania, a 
także rozwój ich działalności, 
coraz bardziej wysuwały konłe- 
c-ilość powołania do życia 'Zwia 
zk-i Powiatowego, który by re 
prezentował i bronił zawodo­
wych interesów bytowskich rol­
ników. prowadził szeroki* fn- 
chowe poradnictwo dla kółek 
rolniczych, udzielał im wszech 
stronnej pomocy organizacyj 
ncj itd

Ną bvtowsklm gleźdeló obe- 
cnvęh było kilkudziesięciu dele 
katów, głównie z kółek rolni­
czych powiatu, licznie zjawili 
sic też zaproszeni goście z ko­
mitetów organizacyjnych kó­
łek rolniczych z Innych powia­
tów. a także przodujący chłopi 
bytowscy.

Powołując do życia Powiato­
wy Związek Kół I Organizacji 
Rolniczych walny zjazd w By- 
towie zatwierdził statut związ­
ku. nakreślił jego ramowe za­
dania na najbliższa przyszłość, 
a także dokonał wyboru władz 
— mianowicie: rady związku 1 
zarządu, komisji rewizyjnej 1 
sądu koleżeńskiego. W skład ra

Zasiłki rodzinne
(Dokończenie ze str. 1)

W związku z podwyżki zasił­
ków na dzieci, obliczanie zasił­
ków obowiązujących od !• kwie­
tnia br. powinno być przeprowa 
dzane na podstawie zamieszczo­
nej poniżej tabelki:

Liczba mieś, kwota zas. w zł 
dzieci z zas. na żonę bez 

zas. na żonę

O sytuacji
i najważniejszych zadaniach partii

Minister Pineau 
w drodze do
Nowego Yorku

W NIEDZIELĘ wieczorem 
odleciał do Nowego Jorku 
min. spraw zag runicznych 
Francji. Pineau. Przed odlo­
tem Pineau oświadczył, że 
wiezie z? sobą tekst rezolucji, 
który przedłoży Kadzie Bez- 
pleczeństwą

Różnicę między zasiłkami wy- 
I płaconymi za kwiecień br. w d»- 
wnel wysokości, a zasiłkami pod 
wyższonymi należy dopłacić prą 
cownikom. Przykład: pracow­
nikowi, który ma na utrzy. 
maniu żonę I troje dzieci wypła­
cono za kwiecień br. zasiłek ro­
dzinny w dawnej wysokości, tj. 
277.se zł, ponieważ od kwietnia 
bież roku przysługuje już pod­
wyższony zasiłek na dzieci i wy­
nosi razem z zasiłkiem na żonę 
332,3® zł, należy dopłacić pracoyy 
nikowi różnicę — 35 zł.

Zalegle zasiłki na dwoje 1 wię­
cej dzieci za okres do 31 marca 
bież, roku wyplata się w dawnej 
wysokości.

। Osobny komunikat nie bedzte 
drukowany 1 rozsyłany do zakla 
dów pracy.

pUBLIKUJEMY listy czyte!
* ników. którzy nie mogąr 

załatwić swoich spraw zwracają 
się do nas z prośby o interwen 
cję. Uważamy, ie odpowiednie 
czynniki, urzędy i instytucje za 
interesują się poi uszonymi pro 
blemami i taimy właściwe sta­
nowisko. Odpowiedzi nadesłane 
przez zainteresowane instytucie 
publ kować będziemy w tej sa- 
mel rubryce ’

REDAKCJA

Czy koniecznie 
dewastacja ?

Niemal w każdym zakątku 
naszego województwa znajdują 
się poważnie zdewastowane o- 
biekiy gospodarcze. Tu i ta-i 
widać sterczące gole krokwie. 
Zdawałoby się. że stan taki po 
winien budzić oburzenie. a'e 
tymczasem jest zgoła inaczej. 
Trudno pogodzić się z faktami, 
które dawno nie powinny mieć 
miejsca. A faktów takicli jest 
sporo. Np. w Słupsku przy ul. 
/larchlewsklego nr 2 posiada 
.tosnodarstwo ob. Jan RzłdzJcw

dy weszło 26 ludzi. Jej przewo 
dnlcząeyin wybrany został Ma­
ksymilian Jabłonowski — rol­
nik ze wsi Jasień, zastępcą Ja­
kub Talewskl — rolnik z Nte- 
darzyna, zaś sekretarzem Sta­
nisław Puzdrowskl — agronom 
rejonowy. w skład zarządu 
Związku weszli — jako prezes 
Władysław Kropidlowski, do­
tychczasowy prezes PZ ZSCh, 
wiceprezes — Bolesław Kreft, 
członkowie zarządu: Franciszek 
Treder — rolnik ze wsi pomysk 
— Wielki, Franciszek Synger — 
rolnik z Mokrzyna 1 Bernard 
Plisikowski — rolnik z Jasie­
nia. Trzeba zaznaczyć, że w 
skład władz związku weszli gło 
wnle przodujący rolnicy powia 
tu. cieszący się wśród mas 
chłopskich dużym zaufaniem.

Z chwilą utworzenia w Byto- 
wie Powiatowego Związku Or­
ganizacji i Kól Rolniczych zo­
stał automatycznie rozwiązany 
Powiatowy Zarząd ZSCh. Je­
dnocześnie do pracy w związ­
ku przeszło część fachowej służ 
by rolnej z PZR. L.

(Ciąg dalszy ze str. 3)

Dlatego wszystkie organizacje partyjne po­
winny postawić sobie zadanie zdobycia bez 
pośredniego wpływu na młodzież na terenie 
swej działalności i opieki nad nią, celem lep­
szego zaspokojenia jej potrzeb, zagwaranto­
wania jej praw, kształtowania w niej poczu­
cia dyscypliny, obowiązku oraz hartu i pa 
triotyzmu * * *

Wprowadzenie w życie zadań stanowią 
cych w chwili obecnej główną treść działał 
ności partii, wymaga wysiłku, zwartości 
I ofiarności ze strony wszystkich organiza­
cji partyjnych. W działaniu zewrą się sze 
regi partii, w działaniu okaże się kto jest 
wiernym żołnierzem partii, kto chce służyć 
sprawie socjalizmu, niepodległości i pokoju. 
Organizac*? partyjne muszą podnieść wymaga­
nia wobec każdego członka partii, żądać od nie 
go wypełniania obowiązków partyjnych. Partii 
potrzebni są członkowie, którzy chcą praco­
wać i działać w jej szeregach dla dobra kia 
sy robotniczej 1 narodu. Komu obca jest par­

tia. kto jest jej członkiem przypadkowym, 
a nie z przekonania, może opuścić bez szko­
dy szeregi partii.

Komitet Centralny Partii odwołuje się do 
ideowego i ofiarnego, starego 1 młodego ak­
tywu partii, do wszystkich członków partii 
— bojowników o sprawę socjalizmu.

Komitet Centralny Jest przekonany, że 
swoją ideową postawą 1 praktycznym działa­
niem dla wykonania zadań stojących przed 
partią potraficie zespolić szeregi partii wo­
kół Jej kierownictwa i Jego słusznej linii po­
litycznej I zapewnić przewodnią rolę partii 
klasy robotniczej w życiu Polski.

Komitet Centralny zwraca się do klasy 
robotniczej, do wszystkich ludzi pracy w 
Polsce. Linki polityczna wytyczona przez 
partię to Jedynie słuszna, realna linta poli­
tyki Polski Ludowej, prowadząca kraj do so­
cjalizmu, do ugruntowania niepodległości, 
bezpieczeństwa j pomnożenia zdobyczy ludu 
pracującego.

Zwierajcie szeregi wokół naszej partii, re­
alizujcie wytrwale zadania, które partia 
stawia przed krajem.

Uchwała IX Plenum KC PZPR 
w sprawie odpowiedzialności partyjnej za wypaczenia 

w organach h. Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego
cje ministra bezpieczeństwa pu 
biicznego.

2 Komisja stwierdziła w 
sposób nie budzący wat 
pliwości, że ogól człon 

kow ówczesnego BP nie byl 
informowany o pracy organów 
■Bezpieczeństwa Publicznego, 
nie miał wglądu w poczynania 
nawet w najpoważniejszych 
sprawach politycznych. Komisja 
starała się dociec, czy u źró 
dcl bezzasadnych aresztowań i 
fałszywych oskarżeń, których o- 
fiarą padli m. in. zasłużeni i 
oddani działacze partyjni, nie 
leżała świadoma prowokacja 
lub zła wiara ze strony tow a 
fzyszy. sprawujących nadzór nad 
działalnością organów bezple 
c7eństwa. Komisja nie znalazła 
żadnych podstaw, które mogły­
by uzasadnić taki zarzut.

, pj Komisja stwierdziła, że 
tow. Berman. a także 

J tow. Radkiewicz nie orien 
towali się w systemie przestęp­
czych metod śledztwa i wymu 
szania zeznań, stosowanych w 
X Departamencie MBP.

Odpowiedzialni za to pra­
cownicy MBP: Romkowski, 
Fejgin, Światło, Różański u- 
krywall system nledouuszczal 
nych metod presji fizycznej 
I moralnej, przy pomocy któ­
rych podlegli im oficerowie 
śledczy wymuszali fałszywe 
często samooskarżające zezna­
nia od aresztowanych, ukry­
wali bądź przeinaczali fakty 
i dane mogące świadczyć o 
stosowaniu tych metod powo­
dowali przetrzymywanie w 
więzieniu osób, które mogły 
by Je ujawnić, terroryzowali 
uczciwych pracowników, wyra 
żających wątpliwości co do 
prawdziwości niektórych o- 
skarżeń.

Działalność X Departamen­
tu była ściśle zakonspirowana 
również wobec pracowników 
innych działów MBP.

tego, co musi znosić zalega 
chlewni Piszę ten list n» jej 
prośbę, bowiem żadna interwen 
cja nic absolutnie nie pomaga. 
Na obiecanki kierownika Jana 
bohta załoga chlewni przestała 
już liczyć. Od trzech lat robotni

Głos Czytelników

Warto jednak. aby właściwe 
czynniki postawiły sobie wreaz 
cie pytanie: czy dewastacja jest 
konieczna?

Z MU AWSKI 
Smp:k

Obywatel 
kierownik n’e wie

Pragnę podzielić się z Wami 
„świętą cierpliwością”, jaką po 
siadają robotnicy PGR — Kusi 
ce. zespół Ostrowiec, Na pew:n 
nic dacie wiary, gdyż najcierpii 
wszy człowiek nie , wytrzymałby

cy domagają się, aby oczysz­
czono przewody kanalizacyjny 
Z lej właśnie przyczyny w u- 
bicglym roku ponad i?l tucz­
ników chorowało, wreszcie jud 
io

Druga sprawa, to opal. Ma 
my znikomą ilość węgla i U’ 
najgoiszego gatunku, z którego 
nie chcą korzystać nawet gorzel 
nie. pali się dosłownie zielony 
mi gałązkami przyniesionymi 
prosto z lasu. Czy kierownik go 
spodaistwa Kusice nie wie. ra 
do jego obowiązków należy 
m, in,_właściwa_troska o pro

System niedozwolonych me­
tod śledczych stosowany był 
w wyodrębnionych i wyizolo­
wanych obiektach więzien­
nych, w szczególności na te­
renie specjalnego pawilonu w 
więzieniu Mokotowskim oraz 
w zakonspirowanym areszcie. 
X Departamentu w Miedze­
szynie.

4 Sprawa Romkowskiego,
Fejglna i Różańskiego 
jest w toku śledztwa.

Józef Światło zbiegł w oba­
wie przed odpowiedzialnością 
i żeruje na oszczerstwach i 
rzeczywistych zbrodniach, któ 
rych sam był jednym z głów­
nych sprawców 1 współuczest­
ników.

W toku śledztwa znajdują 
sic też sprawy innych b. funk 
cionariuszy MBP, obwinionymi 
o znęcanie się nad uwięziony­
mi.

jest jednak już obecnie me j 
wątpliwe, że wyżej wymienieni 
wymuszali nieprawdziwe zezna 
nia i przedstawiali* je wraz z 
innvmi sfabrykowanymi materia 
Ismi członkom kierownictwa, 
sprawującym polityczny nadzór 
nad organami bezpieczeństwa 
publicznego.

W X Departamencie groma­
dzono rzekomo kompromitując'* 
politycznie materiały przeciwko 
członkom KC i Biura Politycz 
nego włącznie do ministra bez 
pkczeństwa publicznego. Ma­
teriały te zbierano również w 
trakcie przesluchiwań areszto­
wanych.

Pracowników X Dcpartamen 
tu MBP wychowywano w po; 
czuciu niezależności od partii 
i wyższości w stosunku do par 
lii i jej kierownictwa. Nicktó 
rzy pracownicy tego departa 
nienlu uważali, że żaden czlo 
nek kierownictwa partii, nic wy 
łączając 1 sekretarza KC. nie 
jest dla nich wolny od podej 
rżeń i oskarżeń.

Komisja stwierdziła na pod 
stawie całkowicie wiarogodnych 
zeznań świadków spośród osób 
aresztowanych w przeszłości, że 
oficerowie 'śledczy betpieczeń 
'twa publicznego i informacji 
1VP w toku śledztwa przesłuchi­
wali aresztowanych również na 
okoliczności związane z osoba 
tow. Bieruta, dając im do zro 
zumienia, że ieśli zechcą. to 
również tow. Bierut może być 
aresztowany pod zarzutem wro 
giej działalności.

Nadzór ze strony członków 
kierownictwa partyjnego był o- 
graniczony, a podejmowane w 
owym czasie na podstawie ni 
szczególnych sygnałów próby 
wniknięcia w metody śledztwa 
nie doprowadziły do ujawnie­
nia i radykalnej zmiany istnieją 
ccgo stanu rzeczy

Komisja stwierdza jednak, że 
tło wrastania niektórych og­
niw aparatu bezpieczeństwa po 
iad partie, do ich praktycznej 
jezkontrolnoścj obok calokształ 
u błędów i wypaczeń owego I 
okresu przyczyniły się również ‘ 
poważne wady w sposobie spra 
wowania politycznego nadzoru । 
nad organami bezpieczeństwa, 
za które odpowiedzialni są bez 
pośrednio sprawujący ten nad-

dtikcię, jej wyniki i o robotni­
ków?

Fr SNIE~ 
PGR Kusice

Bezprawie
W roku 1917 otrzymałem go 

spodarstwo rolne o rowu- zchni 
H ha. oraz akt nadania Wraz 
z ziemią dostałem Kilką maszyn 
rolniczych, w tym również siew 
nik. Gdy powstały ośrodki nu 
szynowe, zabierano misżyny nie 
uję^ w aktach nadan-a. Poczet 
kr.‘.vo nikt do mnie i-i? mią1 : ;id 
nv<:h pretensji, gdyż siewnik 
był legalnie moją własnością. 
Fotem tednak zaczęto mnie szan 
tacowa, millcią i wrczcle siew 
nik hn zabi itio do ośrodka m i 
szjnowego. Teraz, g \ ośrodki 
sie to/wiązują, siewni' ten po 
winien wrócić do prawowitego 
w'a. - ich la. a wtę: do mnie. 
W ośrodku maszynow-ym powie­
dzieli mi jednak, że posiadany 
akt nadania jest n!c-ważny. Któ 
ma rację?ZYGMUNT StWfCKT ;

Czernino, pow. Kołobrzeg

zór tow. tow. Berman i Rad­
kiewicz. a mianowicie:

— formułowanie. Jako pod­
stawy dla działalności orga­
nów bezpieczeństwa ocen po­
litycznych wysnutych nie z 
konkretnej analizy sytuacji 1 
faktów, ale z doktrynerskiego 
rozumowania, na którego kie­
runku szczególnie zaciążyła 
fałszywa teoria o stale zao­
strzającej się w miarę postę­
pów budowy socjalizmu wal­
ce klas, fałszywa, oparta o 
prowokacyjne materiały oce­
na rozwiązania KPP, prowo­
kacja w sprawie kierownic­
twa Komunistycznej Partit 
Jugosławii, zaostrzanie sytu­
acji międzynarodowej 1 rze­
czywista aktywizacja obcych 
wywiadów,

nadmierne zaufanie w 
stosunku do tych pracowni­
ków aparatu bezpieczeństwa, 
którzy bezpośrednio prowadzi 
11 dochodzenia w sprawach 
wielkiej wagi politycznej, po­
zostawienie praktycznie poza 
zasięgiem kontroli partyjnej 
stylu i metod pracy w najczul 
szych politycznie ogniwach 
MBP, j .

— brak zdecydowania i 
konsekwencji w wyświetlaniu 
do końca poszczególnych sę 
gnałów o metodach pracy X 
Departamentu, oraz tolerowa­
nie zbyt łagodnego traktowa­
nia winnych ujawnionych 
przestępstw.

W świetle powyższych usta­
leń komisja stwierdza, że to­
warzysze Jakub Berman i Sta­
nisław Radkiewicz nie wy­
wiązali się z ■powierzonych 
im obowiązków partyjnych w 
zakresie politycznego nadzoru 
i kierownictwa pracą orga­
nów bezpieczeństwa.

Po omówieniu sprawozda­
nia komisji Komitet Central­
ny postanowił:
ę Odwołać ze składu Komf- 
l tetu Centralnego 1 wyklu­

czyć z partii tow. tow. J. Ber­
mana 1 St. Radkiewicza.
n Ustalić, ze tow. tow. .T. 
z- Berman i St. Radkiewicz 
po upłvwle 3 lat mogą ubie­
gać się o ponowne przyjęcie 
oo partii.

Przyjmując te postanowie­
nia Komitet Centralny kiero­
wał się przekonaniem, '.t 
wzgląd na niezmiernie poważ 
ne konsekwencle pracy nad­
zorowanego przez nich apara­
tu dla życia, wolności i god­
ności obywateli, powinien byt 
dyktować ti m towarzyszom 
szczególną wnikliwość i czuj­
ność wobec możliwości wszel­
kich wypaczeń.• * •

Komitet Centralny rozpa­
trzył również na wniosek ko­
mis ii sprawę działalności b. 
wiceministra Bezpieczeństwa 
publicznego tow. Mieczysła­
wa Mietkowskiego.

W świetle zbadanych przez 
komisje materiałów Komitet 
Centralny uznał, że wycią­
gnięte poprzednio wnioski or­
ganizacyjne w stosunku do 
tow. Mietkowskiego w nesta- 
cl usunięcia go ze składu KC 
są niewystarczające 1 postano- 

|wlł wykluczyć go z partii.

1 dziecko H2.5e <>5.—
2 Atleci 2n2.se W.—
2 dzieci 285.—
4 rl7’?cl U2.se 445.—
3 dzieci 585.—
h dzieci 782.58 745.—
7 dzieci en.se 855.—
8 dzieci 1 082.58 1 845.—

ski. Nie dba on o posiadane 
zabudowania gospodarcze, któ­
re ulegają stopniowej dewasta 
cji. Nikt tym stanem rzeczy 
się nie interesuje, ani sam wlaś 
ciciel. ani Wydział Gospodarki 
Komunalnej Prezydium MRN.

Komitet Centralny wysłu 
i chał sprawozdania powołanej 

na VIII Plenum komisji dla 
. zbadania odpowiedzialności 
i partyjnej za wypaczenia w or­

ganach b. Ministerstwa Bez- 
1 pieczeństwa Publicznego. 
' W toku swych prac korni- 
■ sja zbadała dokumenty doty­

czące bezzasadnych, fałszy- 
: wych oskarżeń, bezorawnych 
i aresztów, procesów I wyro- 
1 ków oraz szkodliwych 1 prze- 
1 stępczych metod śledztwa. Ko 

misja zbadała zakres 1 meto­
dy sprawowania nadzoru nad 
organami bezpieczeństwa ze 
strony powołanych do tego 
członków Biura Politycznego. 
Komisja oparła się również, w 
swoich badaniach o materiały 
śledztwa, prowadzonego w 
sprawie Romkowskfego i FeJ- 
gina oraz o materiały w spra­
wie Różańskiego. Ponadto ko ■ 
misja przeprowadziła rozmo­
wy z niektórymi członkami 
ówczesnego Biura Polityczne­
go oraz z szeregiem osób zaj­
mujących kierownicze stano 
wiska w ubiegłych latach w 
MBP, sądownictwie wojsko­
wym. prokuraturze 1 informa­
cji WP, jak również z osoba­
mi blorącymi udział w komi­
sjach powoływanych przez 
Biuro Polityczne dla zbada­
nia pracy b. MBP, a także z 
wielu osobami niesłusznie re­
presjonowanymi.

W wyniku tych badań ko­
misja doszła do następujących 
wniosków:

1 Komisja stwierdziła, że 
szczególną polityczną od 
powiedzialność za partyj 

ny nadzór nad działalnością or 
ganów bezpieczeństwa w okre 
sie 1949—1955 ponoszą b. człon 
kowie Biura Politycznego: tow. 
Jakub Berman, sprawujący ten 
nadzór w ramach podziału pra 
cy w kierownictwie partyjnym i 
tow. Stanisław Radkiewicz, 
sprawujący w tym okresie funk



Niedzielny spacer 
czyli lekcja poglądowa 

o »pięknie« peryferii Koszalina

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

S
TARY, poczciwy Kosza­
lin. Ileż w nim rzeczy 
„ciekawych" 1 „no­

wych". Przekonałam się o 
tym na spacerze pewnej sło­

neczne) niedzieli.
— Nic przyjemniejszego. 

Jak wędrówka wljącą się 
wśród pól dróg;, — zadecydo 
waliśmy | skierowaliśmy kro­
ki na drogę prowadzącą z ul. 
Wojska Polskiego (kolo nie­
czynnego basenu kąpielowe­
go). Z daleka droga wygląda 
ła dosyć przyjemnie, gorzej 
a raczej zupełnie źle z bliska. 
Po u stronach drogi pię 
trzą się stosv cegieł, śmieci, 
padliny l Innych nieczysto­
ści. Zatvka|ąc nosy doszliśmy 
<10 ul. Rzecznej 1 nde,chnell‘'.- 
mv świeżym powietrzem. Nie 
trwało to jednak długo, bo-

Niebezpieczny 
pło*

W dnftt wcrora/szym jednemu • 
mieszkańców Koszalina zdarzył 
przykry wypadek. Przechodząc ułl^ą 
Zwycięstwa (koło b. siedziby PAP) 
uderzył on głową o znajdujący eig 
tam Dłot, i rozciął sobie czoło. Dziw 
ne i niezrozumiałe fest dla nas za 
hawanie się przechodniów, którzy 
na ten widok zareagowali... imię- 
chf*m.

Płot, jest za bardzo wysunięty 
na chodnik I należałoby go pn*

IV głąb ulicy.
Sądzimy, że po naszym apelu płot 

— pułapka przestanie straszyć prze­
chodniów.

Wem zbliżaliśmy się akurat i 
do wys'niska przy ul. P. Fin­
dera. Już z daleka czuć było 
„specyficzny zapach", a za 
chwilę ujrzeliśmy góry śmie I 
ci sięgające aż do Jezdni. W 
kwaśnych humorach doszliś­
my do cmentarza. Miły, przy­
jemny chłód, świeża zieleń 
drzew i krzewów zachęciły 
nas do spaceru alejami stare­
go tzw. niemieckiego cmenta­
rza. Na zniszczonych, starych 
nagrobkach odczytywaliśmy 
nazwiska osób pogrzebanych 
tu przed laty. 7. przykrością 
trzeba stwierdzić, że chuliga­
neria I łobuzeria nie oszczę­
dziła nawet grobów. Jak się­
gnąć wzrokiem, wszędzie wi­
dać ślady umyślnego niszcze­
nia.

Trudno mleć pretensje do 
pełniącego nadzór nad cmen- 
taiz.em, bowiem nlesposób 
jednej osobie pilnować tak 
dużego obszaru. Trudno też 
apelować do sumienia ło- 
trów. Ryłoby wskazane. żebv 
od czasu do czasu nasza MÓ 
wysłała tam patrol.

• ♦ •
Powracając z cmentarza do 

domu postanowiliśmy zmienić 
trasę naszej marszruty. Tym 
razem wiodła ona przez, śród­
mieście. Po drodze zaobser­
wowaliśmy. że ul. Wilcza to­
nie w śmieciach 1 brudzie, a 
przy ul. Zwycięstwa (naprze­
ciw WZSP) stoi śmietnik, z 
czeluści którego wysypują ste 
śmiecie 1 popiół. Na ulicach 
pełno papierów, Jakichś pud<j 
łek itp. nieczystości. Przy ul. 
Wojska Polskiego (narożnik 
ul. Wyspiańskiego) stoi znisz­
czony domek, który kiedyś 
był zapewne kioskiem, dziś 
zastępuje szalet miejski. Oj, 
dużo, bardzo dużo można by 
Jeszcze napisać na temat bru 
dów.

Ta niedzielna wycieczka to 
była naprawdę „lekcja poglą­
dowa". A gdyby tak któregoś 
dnia .towarzysze odpowiedział 
ni za utrzymanie czystości w 
mieście poszli śladami niżej

podpisanej I wybrali się na 
maleńką wycieczkę po pery 
feriach Koszalina? Sądzę, że 
taka lekcja zmobilizowałaby 
ich do rozpoczęcia prac nad 
oczyszczeniem i uporządkowa­
niem dzielnic peryferyjnych.

K. WOJCIECHOWSKA

Wykłady na UNIWERSYTECIE POWSZECHNYM
W dniu 2) bm. o godz. 

18,30, wykład z historii 
Polski, a następnie zajęcia 
praktyczne z zakresu go­
spodarstwa domowego.

22 bm. wykład z historii 
sztuki oraz zajęcia praktycz 
ne z zakresu kroju i szy­
cia.

KSIĘGOWEGO(Ą) bilansistę ze znajomością księgowości 
budżetowej zatrudni Technikum Leśne Warcino poczta 
Kępice, pow. Miastko. Mieszkanie służbowe zapewnione. 
Wynagrodzenie około I 200 zł.

K—550-0

3 KOWALI, i SPAWACZA, i STOLARZA, I TOKARZA 
DOZORCĘ nocnego zatrudni od zaraz ZSS Wojewódzki 

Zakład Transportowy w Koszalinie, ul. Polskiego Paździer­
nika 17. Warunki płacy do omówienia na miejscu.

K—551-0

Polskie urządzenia 
telewizji przemysłowej

MURARZY. TYNKARZY CIEŚLI i ZBROJARZY przyj- 
mie natychmiast PPRB w Poznaniu, ul. Krauthofera 10. 
względnie Kierownictwo Robót Rostami w Drawinach. 
Roszamia w Gorzowie, ul. Kobylegórska 2 l Garbarnia 
w Gnieźnie, ul. Wrzesińska 44.

K—556-0

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do pracy 
w budownictwie (praca sfała) poszukuje Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 1. 
Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej w budownictwie. 
Dla chętnych zdobycia zawodu, nauka na koszt przedsię­
biorstwa. Dla pracowników zamiejscowych stołówka i hotel 
zapewnione.

K—557-0

NOWA HUTA - Królowa Mir. 
»ot

suntł o godz. 15, 17, ił, SI.
WDK — Bory* Godunow
Sranie o godz. 17
MUZA — Śmierć rowerzysty 
Seanse o godz. 17 1 10.
ZACISZE - Skradziony 

uśmiech
Seanse o godz. 18 1 JO.
MPHB — Szeregowiec Brow- 

kin
Seanse o godz. 10.30. 

KLUB TPP-R
O godz. 18.30 wieczór dyskusyj­

ny pt. „W opinii świata**. Te 
mat: „Walka narodów o zakaz 
broni termojądrowej**. Film pt. 
„Zamach na port**.

Wykwalifikowanego DEKORATORA zatrudni Powszechno 
Spółdzielnia Spożywców w Sławnie, ul. Jedności Naro­
dowej 9. Warunki płacy do omówienia na miejscu.

K—559-0

DEKORATORA witryn zatrudni od zaraz Dyrekcjo 
Miejskiego Handlu Detalicznego Art. Przemysłowymi 
w Słupsku, Al. Popławskiego nr 21. Reflektujemy tylko 
na siłę kwalifikowaną. K—567-0

Słupska Fabryka Narzędzi Rolniczych w Słupską 
ul. Poznańska 1. sprzeda 50 sztuk pieców żeliwnych 
stałopalnych — częściowo używanych typu Herzfelda. 
Informacji udziela Dział Adm. - Gospodarczy, tel. 32-72.

K—564-0Warszawskie Zakłady Tel-wizyjne opracowały ciekawe 
urządzenie telewizji przemysłowej nazwane przez konstruk 
torów — ..Alfą1', Jest to nowoczesne rozwiązanie znanych 
lui w innych uprzemysłów -nych krajach urządzeń telewi­
zji przemysłowe), umożliwia/ących zdalną obserwację róż­

nych procesów zarówno w przemyśle jak i w handlu, szkol­
nictwie. dyspozutorstwe itd

\'a zdjęciu: (od lewej) Główny łni zakładów inż Jerzy
Galotzy, dyr. zakładów Antoni Traciktewicz i kierownik zes­

połu konstrukcyjnego inZ. Jan Walczyk przy urządzeniu Al­
fa". CAF — fot. Pieńkowski.

Oszczędzamy na budowę
własnego mieszkania

PRZETARG
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych 

w Słupsku, ul. Partyzantów 31 

ogłasza przetarg na wydzierżawienie 
dr/ew owocowych w roku 1957 

przy drogach państwowych w powiecie słupskim. 
Orientacyjna ilość drzew ziarnkowych 1631 sztuk. 

Oferty należy składać do dnia 25 czerwca br.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 29 czerwca 1957 r. 

przy czym Rejon zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
K—561-0

W porozumieniu z Minister 
stwem Finansów, Powszechna 
Kasa Oszczędności wprowa­
dza książeczki oszczędnościo-

Frogram I na fali 1233 m. 
tu dzień 21 maja 1837 r. (wtorek)

Od godz. 8-00 — 8.15 tr»n«ml»Ja 
pr II. 8.20 Muzyka. 8.35 Muz. 1 
aktualności. 8 00 Przerwa. 12.10 
Aud. dla w*st. 12.20 Ludowe ze«po 
ly regionalne. 12.35 „Matysiako­
wie" 13.05 Konc. życzeń. 14.00 
Konc. popularny. 14.45 Pleśni. 
13.10 „Od A do Z muzyki roz­
rywkowej". 18 00 Z życia Związ­
ku Radzieckiego. 16.30 Bach: pre­
ludium 1 fuga h-moll. 16.45 Muzy 
ka baletowa. 17.15 Odpowiadamy 
słuchaczom w sprawach między­
narodowych. 17.25 Utwory skrzyp 
co we 17 45 Polskie piosenki. 18.00 
Reportaż literacki. 18.20 Czego 

Chętnie słuchamy. 19.05 Felieton 
muzyczny J. Waldorffa. 19 50 
„Diabllk we flaszce" — słuch. 
Wi: noweli Stevensona. 20 45 Mu­
zyka. 21.30 Ora zespół jazzowy 
Komedy. 21.50 „Pleć minut o wy 
chowaniu". 21.55 Rytm 1 piosen­
ka. 22.30 „Miłośnikom muzyki ka 
meralnej".

Program II na fali 367 m.
5.10 Rozmaitości rolnicze. 330 

Utwory charakterystyczne. 5.50 
Gimnastyka. 6 10 Duety instrumen 
talne. 6 35 Kalendarz radiowy, 
ś ?o Suity rozrywkowe. 7.10 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK. 7.15 Muz popularna. 7.45 
Błękitna sztafeta. 8.08 Przegląd 
prasy 6.15 Piosenki różnych naro 
dow. S.36 Konc. solistów. 9.00 Mlo 
□ość Fryderyka Schillera — aud. 
dla klas XI. 9.40 „Skakanka" - 
aud. dla przedszkoli. 10.00 radio­
wy kurs nauki języka rosyjskie­
go. 10.15 Kone. symfoniczny. 11.00 
Książki, które na was czekają. 
11.30 Konc. ork. dętej śląskiego 
Okręgu Wojskowego. 12.10 Aud. 
dla wsi. 12.20 Przerwa. 13.10 Pol­
ska muz. ludowa. 1330 ..Ziemia 
słonych skał" - ode. row. dla 
dzieci 16 05 pleśni Stanisława Mo­
niuszki. 16.20 Konc. ork. mandoli 
nistów. 18.60 Pmady praktyczne. 
17 00 podwieczorek taneczny. 17.40 
Na warszawskie) fali. >8 00 Stu­
denci PWSM pized mikrofonem.
1035 Muz. 1 aktualności. 19.00 Sa 
tsrycy przed mikrofonem. 19.20 
..Ze świata operetki". 20.23 Kro-nl 
ka sport. 20.38 Muz. 20.60 Konc, 
symfoniczny. 22 20 „Człowiek pod 
wagonem" — fragm. opow. Ry­
szarda Lassoty. 22.śo Muz. tanecz­
na.

we z przeznaczeniem wkładu 
finansowego na budowę wła­
snego mieszkania. Uczestni­
kom tego rodzaju oszczędza­
nia, po wniesieniu na ksią­
żeczkę oszczędnościową okre­
ślonego wkładu finansowego, 
zapewnia się pierwszeństwo 
udzielania długoterminowego 
kredytu (w ciągu roku po za 
kończeniu systematycznego o- 
szczędzanla).

Wysokość wkładu finanso­
wego uprawniającego do uzy 
Skania kredytu ustala się na: 
od 12 — 18 tys. zł przy bu­
dowie mieszkania do 50 m2. 
od 24 — 30 tys. zł przy budo 
wie mieszkania o powierzch­
ni do 80 m2 i od 40 — 72 tys. 
zł przy budowle mieszkania 
ponad 85 m®. Ustala się trzy 
rodzaje książeczek z wpłata­
mi: 1. w 36 ratach miesięcz­
nych, 2. w 48 ratach miesięcz 
nych i 3. w 60 ratach. Ksią­
żeczki celowe, tj. z przezna­
czeniem wkładu na budowę 
własnego mieszkania mogą 
być wystawione na osoby trze 
cle.

Wśród każdych 125 uczest­
ników posiadających książecz 
ki oszczędnościowe po dwóch 

.latach systematycznego osz­
czędzania PKO rozlosowywać 
będzie co kwartał jedną pre­
mię pieniężną w wysokości 
50 procent stanu książeczki, 
na którą padła wygrana. Wy 
losowaną premię pieniężną 
PKO dopisywać będzie do ksią 
żeczki oszczędnościowej.

Ponadto nagroda uprawnia 
do uzyskania wcześniejszego, 
bądź też odpowiednio wyższe 
go kredytu długoterminowe­
go 1 do przejścia na budowę 
mieszkania o większej po­
wierzchni. Jeśli po dopisaniu 
premii pieniężnej saldo ksią­
żeczki przekroczy wysokość 
wkładu finansowego, na jaką

opiewała umowa z uczestni­
kiem, a ten rezygnuje z przej 
ścia na budowę mieszkania 
o większej powierzchni, wów 
czas PKO wypłaca różnicę w 
gotówce.

Na rok przed ukończeniem 
systematycznego oszczędzania 
oddział PKO wyda uczestni­
kom zaświadczenie celem 
przedłożenia w prezydium wła 
ściwej rady narodowej dla 
przygotowania lokalizacji i o- 
kreślenia wysokości długoter 
minowego kredytu.

Jeszcze jedno o czym po­
winni pamiętać uczestnicy ce 
lowego oszczędzania. Po 6-mie 
sięcznej przerwie w wpłaca­
niu oszczędzający traci pra­
wo pierwszeństwa uzyskania 
kredytu.

Bliższych informacji udzie­
lają wszystkie oddziały PKO 
na terenie naszego wojewódz 
twa.

Słupskie Zakłady Gastronomiczne Słupsk 
•»L Obrońców Stalingradu 3 

ogłaszają

PRZETARG
na wykonanie urządzenia do baru nalewnego.

Termin składania ofert 28. V. 1957 r. Informacji 
udziela kierownik instytucji. Do przetargu mogą 
przystąpić przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
1 osoby prywatne. Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

K—562-0

Słupska Fabryka Narzędzi Rolniczych 
w Słupsku, ul. Poznańska 1 

ogłasza

PRZETARG 
na wyremontowanie ogrodzenia zakładu. 

Termin składania ofert do 
DNIA 30 MAJA br.

■W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
uspołecznione jak i osoby prywatne. Informacji udziela 

Dział Adm. • Gospodarczy.
tel. 32-72.

K—563-0

„Głos Kosznltńskr* — organ 
Komitetu Woj<*wódik1r(o Pol 
skirj ZJrdnocaonrj Partii Ro 
hotnlrtr).

Roónguje Kolegium w «kła 
Oż.lfs lsnarv Wtrskl irrO. na 
czelny), Anrtrrej Czeebowlea 
U Ca ńact. re<1.|, Marian 
llehelkn (sekr. red.l. Jerzy 
Klas Orski, Jerzy Lesiak. 
Wacław Nowak.

Redakcja — Koszalin, otlca 
Alfreda Lampe 70.

TeWnnv: centrala <38.
Sekretariat Redakcji — 835. 

Redaktor naczelny — 714.
Oddział w Slupskn ul. Nie 

działdowskiego 1. tel. 51 85.
Oddział w Szczecinko. Plac 

Wolności Umacb Prez. URN), 
tel. 884.

Administracja: Koszalin, ol. 
Alfreda Lampe 20. n p., 
lei. 16 56. 22-91.

Ogłoszenia — Biuro Ogtołzeń 
RSW „Prasa". Koszalin, ulica 
Alfreda Lampe 28. tel. 22 91.

Wpłaty na prenumeratę po 
crtowa przyjmuj) urzędy po 
cztowe 1 listonosze.

Tłoczono: kzg w Kosza 
Unie.

Pap. eazet. 50 g. VT1 kL
C-l 1 nr zam. 120

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY W WAŁCZU 
ogłasza

PRZETARG
na wykonanie urządzeń sklepowych branży obuwniczej 
i pasmanteryjnej. Urządzenia muszą być przystosowana 
do rozmieszczenia sklepów przy ul. Kilinszczaków 24 i 35. 
Oferenci mogą oglądać lokale każdego dnia od godz. 8-ej 
do 13-tej i od 15-tej do 18-tej. Oferty składać w Dy­
rekcji MHD w Wałczu, ul. Bydgoska nr 3. do dnia 
13 czerwca 1937 r. w kopertach zalakowanych z napisem: 
„przetarg". Otwarcie ofert dnia 15 "zerwca br. 
o godz. lO.-tej. W przetargu mogą brać udział zakłady 
uspołecznione l prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
względnie unieważnienia przetargu.

K—566

Nowoczesnej 
hah targowej 
nie będzie

W ub. roku informowaliś 
my naszych czytelników o 
projekcie budowy nowoczes 
nej hali targowej na placu 
targowym w Koszalinie.

Mimo sporządzenia pro­
jektu przeprowadzenia 
próbnych wierceń geologicz 
nych, wydatkowania na te 
celo około 30 tys. zł, MHW 
odrzuciło plany budowy 
hall, motywując to tym, że 
Koszalinowi obiekt tego ro 
dzaju, obecnie nio jest' po­
trzebny.

Skoro takie stanowisko 
zajęła „góra", warto by 
„doły" pomyślały o osta­
tecznym uporządkowaniu 
targowiska. Dotychczasowe 
bowiem nawożenie żużlem 
niewiele pomaga. Bioto 
jak było kiedyś, tak i jest 
w dalszym ciągu.

Naszym zdaniem, plac 
targowy winien byó wy­
brukowany, względnie wy 
betonowany, tym bardziej, 
że kierownik przedsiębior 
stwa „Targowiska" w Ko 
szalinie, zdobył już doku­
mentację techniczną, za­
równo na wybrukowanie, 
jak i na wybetonowanie.

A więc należy wybrać 
projekt tańszy i stosow­
niejszy dla Koszalina. Od 
ojców miasta oczekujemy 
decyzji w tej sprawie.

rz



I Rok 1W5 — IM tys. I 100 proc 
spirytusu,

roK 195,) — 75S tys. I l«o proc, 
spirytusu.

rok 1937 (I kw.) 219 tys. 1 
100 proc, spirytusu.

Tyle spożywa się spirytusu 
w czterech miastach.

A wina?

rok 1933 — 1 25S tys. I wlns I 
miodów pitn.
rok 1156 — 1603 tys. 1 wina 

I miodów pil..
rok 1957 (1 kw.) 603 tys. I wina 

I miodów pitn.

Gdyby całą ilość spożytego 
alkoholu w województwie w 
czterech wyodrębnionych mia 
Stach podzielić prżCż ilość 
mieszkańców' województwa. 

I wdedy można otrzymać zastra 
szającą syntezę tych obliczeń. 

(Na każdego mieszkańca przy- 
[ pada w I kw. br. około 1 1 
czystego spirytusu oraz 3,21 
wina i miodu. Na głowę każ­
dego mieszkańca, a więc na 
dzieci, starców i kobiety, któ­
re — zrozumiałe — piją o 
wiele mniej alkoholu od męż 
czyzn.

Teraz przejdźmy od cyfr oo 
prozy, która wykaże skutki 
nadużywania „wody ognistej ".

proc, więcej. W I kwartale 
br. zanotowano kilkaset ta­
kich wypadków w całym wo­
jewództwie.

To nie 
takie 

trudne
„Możecie mnie 

podziwiać" z ty 
mi ’ słowami 
zwróciła się do 
fotografów pani 
{aiig/um wyko­
nując ćwiczenia, 
które zapewnili- 
ją jej silę i pięk 
no. Mozę spró 
bu jecie sami'.' 
Sądzimy że ćy: 
czenia nie będą 
trudne.
(wg Berline'

llnstrite 1

Nowy atrakcyjny szlak turystyczny
Kopalnia soli w 

Wieliczce kolo Kra­
kowa należy do jed 
nego z najatrakcyj 
niejszyCh obiektów 
turystycznych w na 
szym kraju.

W bieżącym sezo 
nie udostępniony 
zostanie zwiedzają

cym nowy atrak­
cyjny szlak liczący 
ok. 1000 ni. Na je­
go trasie znajduje 
sic tn. in. komora 
„Modena", w któ­
rej zestawiono 
pierwszy typowy 
kierat polski pocho 
dzący z XVII wie­

ku, oraz komorę za 
chowaną do dnia 
dzisiejszego w ta 
kim stanie jak po 
zostawili ią górni­
cy po zakończeniu 
urobku — z cza 
sów Jana Sobicskie 
go.

CZY alkoholizm jest pla­
gą społeczną? Czy jest 
przekleństwem naszych 

czasów'?
Wiem, że pytania zawiera­

ją czysto truistyczny sens. 
Ale wiem także, że nieda­
wno podjęto z tym przekleń­
stwem nieubłaganą walkę i 
wiem czym się ona zakoń­
czyła. Społeczeństwo 1 wła­
dze poniosły klęskę.

Można w. tej chwili zilu­
strować powyższe stwierdze­
nie namacalnymi przykłada­
mi. Zamieszczona tu tabelka 
wiele wyjaśnia.

Rek 1955 — 1 166 tys. 1. IM proc, 
spirytusu.

rok 195 « — 1 124 tys. 1. 1*0 pror. 
splrstusu,

rok 1957 (I kw.) — ino tys. 
litrów ido proc, spirytusu.

I dalej:
rok 1935 — 1 531 tys. 1 win* 

l miodów plt.,
rok 195* — 1 sos tys. 1 wina 

i miodów plt.,
rok 1957 (1 kw.) 560 tys I wina 

i miodów plt.
“Zróbcie sobie sami wykres. 

Dowiecie się. że krzywa wzro 
stu spożycia alkoholu wciąż | 
wzrasta w całym naszym wo­
jewództwie. z wyjątkiem pra 
wie nieznacznego spadku w 
roku 1955 z uwagi na kampa­
nijność akcji przeciwalkoholo­
wej i niepełne zaopatrzenie 
wsi w napoje wyskokowe. W 
tym roku znowu pije się w 
koszalińskim więcej wódki. 
Znowu pije się coraz więcej 
wina. Ze pije się więcej wi­
na, to dobrze. Dobrze, ale 
wtenczas, gdy konsumuje się 
jednocześnie" mniej wódki. 
Wzrost spożycia obu tych ga 
tunków' budzi poważne zastrze 
żenią.

W tych statystykach nie u- 
jęto konsumpcji wódek i win 
w miastach Koszalin, Słupsk, 
Białogard i Szczecinek. Czy 
w mieście, gdzie istnieją bi­
blioteki, kawiarnie, kluby in­
teligencji. stałe kina itp. spra 
Wi z piciem ma się lepiej?

Ułużmy znowu tabelke.

Radio z sąsiedniej willi, komunikowało ochryp­
łym od zdarcia głosem, że „Teraz, teraz idą wła­
śnie przed trybuną...".

— Ja bym tej babie ukręcił łeb — odezwał się na 
mój widok sierżant. — To jest zupełnie niesłychane, 
żeby takie plugastwo... I to w sześć lat po wojnie...

Porucznik stłamsił milcząco papierosa i spytał:
, — ,Weźmięmv ią pe sobą? Nie goicie się, że może 
wam teraz uciec, kapitanie?

Potrząsnąłem prz.ecząco głową. Nie zanosiło się tu 
wcale na ucieczkę.

— Przy takich sprawach można się wściec — po­
wiedział sierżant, spluwając z irytacją na ścierkę. 
— Ten Gabel to też musi być lepszy gagatek. Przy­
znała. że zamordował Kojrę?

— Nie. Nic o tym nie wie. Buellow’ czy'Gabel —' 
to wszystko jedno, nie wtajemniczał jej w swoje 
aktualne poczynania. Mówił tylko, że pracuje w No­
wej Hucie...

Wsiedliśmy do wozu, biorąc na kolana zawinięte 
w gazetę album i pudełko; w drugim pakunku zna­

lazły się puszki z grapefruitem I celofanowa koperta 
7. nylonami. Był to dalszy dowód na to, że Kurt Buel- 
low vel Gabel, zamordował i ograbił Feliksa Kojrę. 
Teraz już Truda i Kurt powinni załamać się ostatecz­
nie, powiedzieć wszystko.

Popołudnie tego świątecznego dnia spędziłem na 
wypoczynku i na lekturze potwornych listów SS- 
Sturmbannfuehrcra Kurta Buellowa. Dobrał się ze 
swoją matką, jak w korcu maku

VIII
Jeszcze w ciągu dnia wczorajszego poprosiłem pro- 

fosa ażeby okazał Buellowowi znalezione w dąmu na 
Sępolnie przedmioty. Na pytanie oficera dyżurnego, 
który był obecny w celi, Kurt Buellow vel Gabel 
stwierdził krótko, że nie ma z. nimi w ogolę nic wspól­
nego, że widzi je po raz pierwszy. Zaprzeczył ist­
nieniu swojej matki, jak również temu, że jego 
właściwo nazwisko brzmi Buellow.

Nie indagowano go-dłużej, skoro i tak mieliśmy 
przystąpić w najbliższych godzinach do decydującego 
przesłuchania. Miał w nim uczestniczyć kolega na­
czelnik wydziału śledczego oraz zastępca komendanta.

Była godzina siódma trzydzieści rano. Uzgodniłem 
z kolegą naczelnikiem i z zastępcą komendanta, że 
tymczasem odbędę ostatnią rozmowę z Trudą...

Ten siódmy z kolei, decydujący dzień śledztwa za­
powiadał się, sądząc ze zdobytych wczoraj materiałów, 
niezwykle interesująco. Trudą wiedziała już o rewizji 
na Sępolnie. Przed chwilą pokazano jej zakwestio­
nowane przedmioty, pytając czy je poznaje. Odpo­
wiedzią było oświadczenie, że prosi, ażebym z nią 
mówił i że już teraz dowiemy sie wszystkiego.

Nie byłem, oczywiście, pewny skufków jej oświad­
czenia. Prawda obciążałaby ją. w moim mniema­
niu, bez reszty. W wypadku gdyby umówili się przed­
tem. oboje z BuePowem, mogłaby teraz w taki czy 
inny sposób, wytłumaczyć swoje osobiste kontakty 
B ,«ekomą samobójczynią. Mogłaby łatwo odparo-

ZNACIE takie obrazy, na­
tknęliście się na pewno 
niejeden raz na podo­

bne historie.
Dziecko skulone w kącie, 

piąstki zaciśnięte, oczy pełne 
trwogi j szept, który wdziera 
się do uszu, wypełnia czaszkę.

— Dlaczego? Mamusiu! Dla 
czego on ciebie bije...?

Powrócił spodlony nad ra­
nem, bez pieniędzy. Kobieta 
nie śmie mu zrobić wymówki, 
ma milczeć, patrzeć na ludz­
ką pokrakę, która wobec ko­
biety, wobec dziecka ma dość 
siły, żeby uderzyć.

Pijący często w 1en spo­
sób reagują na bunt kobiety. 
Może chcą w szale zagubić 
te resztki niepokoju?

Dziecko pozbawione najle­
pszych lat, patrzy, słucha, 
uczy się.

Darujcie...
To nie fantazja dziennikar­

ska. Ten obraz ma pokrycie 
w rzeczowych faktach. Dzie­
siątki podobnych scen zano­
towano w kronikach milicyj­
nych. Szef sekcji statystyki 
potrafi wam wyliczyć ile to 
razy MO interweniowała w 
domach krzyku i płaczu. Dość 
powiedzieć, że ilość tych wy­
padków wzrasta z każdym ro 
kiem. W roku 1956 było ich 
w porównaniu do 1955 o 7

PRZEDSTAWIĘ wam w 
sposób plastyczny inną 
konsekwencję.

Wracają końmi z targu. 
Nazwiska? Niepotrzebne! Ma­
ją na wozie dwoje dzieci, któ 
re były żądne ujrzenia roz- 
howoru jarmarcznego. Świat 

i się uśmiechał do dzieci. Ba­
jeczny, pełen tajemnic...

Pojazd wyskoczył nagle. 
Jeszcze przed dworną minu- 

i tami rozochoceni pasażerowie 
j nawoływali kierowcę do zwię 
i kszenia szybkości.

— Cóż ty frajerze! będzie­
my się długo tąk wlec?

Uderzył. Już nie był w sta­
nie wozu hamować. Przed 
oczyma latały mu białe i czar 
ne plamy.

Uciekali. Alkohol teraz szyb 
ko parował z mózgów.

Na szosie chłop lamento­
wał. Obok zabitego konia le­
żały trzy ludzkie zwłoki. 
Matka i dwoje dzieci.

Byłem kiedyś przy takim 
wypadku.

U? ARTO teraz zapoznać 
' się z ciekawił pracą

Kancewiczowej, wyda­
ną jeszcze w roku 1950. 

Autorka zajmuje się proble­
mem alkoholizmu w świetle 
realizacji planów gospodar­
czych. Zmniejszona wydajność 
pracy — oto jeden ze skut­
ków nadużywania alkoholu. 
Po wypiciu 10 do 25 gram alko 
holu wielokrotnie wzrasta 
liczba błędów w pracy; wypi 
cię 15 gram wódki równa się 
mniej więcej stracie jedn i 
godziny pracy. Z książki tej 
można dowiedzieć się dalej, 
że przez alkoholizm tracimy 
rocznie około 450 min dni ro 
boczych.

Doliczmy teraz dziesiątki 
rozbitych wozów, tony zmar­
nowanych towarów, astrono- 

i miczne jak na nasze możli­
wości kwoty pieniężne, prze­
znaczone na leczenie ciężko 
poszkodowanych. Gdyby to 
wszystko zsumować, mieliby­
śmy możność dowiedzieć się 

, ile kosztuje nas alkoholizm 
wbrew opinii dyletantów, że 
wódka przynosi państwu do­
chód

wać pytania dotyczące tych makabrycznych przed­
miotów z Sępolna, stwierdzając, że nic o nich nie 
wie; sama ich przecież nie sporządzała i jej zda­
niem, pochodzą na przykład ze skóry jagnięcia. 
Wreszcie, nie wiedziałem jak. ale przecież mogła 
wytłumaczyć w jakiś sposób powody pobytu w Szcze­
cinie. co potwierdził mi w krótkich, dających jed­
nak wiele do myślenia zdaniach. Tobias.

Jedno było tu dla. mnie interesujące: listy Buello­
wa, znalezione przez nas na Sępolnie, aczkolwiek była 
w nich mowa o dziecku, pomijały Trudę całkowitym 
milczeniem. Możliwe, że to, co pisał do niej bezpo­
średnio — uległo zniszczeniu.

Dowiedziałem się w każdym razie, że Trudę wiążę 
z Wrocławiem przede wszystkim dziecko! I teraz 
nie można sobie było wyobrazić, żeby ta okoliczność 
nie odgrywała żadnej roli. Osoby jej pokroju nieo­
mal z reguły są najlepszymi matkami: przelewają na 
dzieci wszystkie uczucia, które mogłyby ofiarować 
mężczyznom. Poza tym... za dużo dziecinnych fata- 
laszków znaleziono podczas rewizji w jej własnym 
mieszkaniu. Teraz tłumaczyły się one w prosty i lo­
giczny sposób.

* # «
Truda weszła do pokoju zmieniona nie do poznania.
O ile jeszcze ostatnim razem mogłem określić ją 

dejminąm. -kollosal Grąekhen?, które tę słęwą 7,3-. 
wi.erąly pęwpą dozę pogardy — o tyle w tej chwili 
budziła po prostu i mimo wszystko litość. Skurczyła 
się. żmalcla w sobie, choć na oierwszy rzut oka 
w twarzy nie dostrzegało się zmian, świadczących 
o rozterce.

Może właśnie decyzją, żeby powiedzieć wszystko 
— spowodowała ten emanujący z jej oczu tragiczno- 
obojętny spokój? Nie wiem. Badanie takich historii 
nie należało w ogóle do mnie, a nawet, aktualnie, 
uważano to za objaw wcale niezdrowy. Ludzie z nie­
chęcią na ogół przyjmują maksymę, że tylko dobra 
znajomość przedmiotu może przyczynić się do usu­
wania skutków.

PO CO o tym wszystkim 
znowu piszemy? Wyda- 
je się, że nie dość kon­

sekwentnie prowadzimy wal­
kę ze zmorą pijaństwa.

Były odnośnie tej plagi róż 
ne rozporządzenia, nawet u- 
stawy rządowe. Ale — pa­
miętajmy — żadne ustawy tu 
nie pomogą dotąd, aż nie we­
sprze je człowiek i nie stwo­
rzy się klimatu sprzyjające­
go wykonywaniu rozporzą­
dzeń i ustaw.

Doniosłą rolę mają tu do 
spełnienia zwłaszcza obecnie 
rady robotnicze i rady zakła 
dowe.

Na terenie zakładów pracy 
trzeba znowu stworzyć atmo­
sferę potępienia dla pijaków, 
można wreszcie bardziej z 
sercem brać się za ożywienie 
życia kulturalnego, do orga­
nizowania atrakcyjnych roz- 
ry wek.

Różne mogą być ,1 powinny 
być formy tworzące atmosfe­
rę potępienia dla pijaków.

Trzeba wzmocnić kontrolę 
sprzedaży alkoholu. Widzia­
łem nie raz i nie dwa, jak w 
Koszalinie czy Białogardzie, 
a przede wszystkim w Słup­
sku sprzedawano pokątnle 
wódkę w dni Ustawowo' za­
kazane.

Organizacje społeczne, rady 
narodowa i działające przy

nich kolegia orzekające mu­
szą w końcu zrozumieć, że 
walka z pijaństwem nie jest 
sprawą prywatną tego lub 
tamtego, ale sprawą obcho­
dzącą jak najbardziej całe 
społeczeństwo.

Należy zastanowić się i nad 
tym, czy nie warto byłoby, 
żeby Prezydium Woj. RN w 
Koszalinie w ramach swoich 
możliwości poparło propozy- 

Jcję Głównego Społecznego Ko 
i mitetu Przeciwalkoholowego' i 
1 wprowadziło specjalny na- 
| rzut jednozlotowy od butelki 
: wódki, aby utworzyć w ten 
sposób wyodrębniony fundusz, 

i na budowę sanatorium dla 
l leczenia pijaków. Nie ma sen 
| su upierać się dalej przy ab­
surdalnym twierdzeniu, że tak 

[w Polsce, jak y Koszalinie 
(wyodrębnione, zamknięte za- 
: kłady lecznicze dla alkoholi- 
i ków są niepotrzebne.
, Wydaje się, że gra warta 
świeczki.

Z. sz.

Czarni Słupsk
wygrywają
w Stargardzie

Korzystając z przerwy w rozgryw 
kach mistrzowskich piłkarze Czar­
nych Shipsk bawili w Stargardzie, 
gdzie spotkali się w moczu to warty 
skini z tamtejszą IH-ligową drużynę. 
Piłkarze Stargardzkiego Klubu Spor­
towego zajmują w tabeli III ligi 
gdańskiej 11 miejsce.

Mecz należał do ciekawych i stał 
na dobrym poziomie. Zwyciężyli 
piłkat/e Czarnych 5:2 (40). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli; Tama — 4, 
Sosnowski — 1.

Nie próżnowali również ub. niedzia 
li piłkarze słupskiego Gryfu. Goś­
cili oni WKS 202, z którym przegrali 
1:4 (Ud). Drużyna słupka osłabiona 
była brakiem zawodników pouola- 
n\ch na mecz z Bydgoszczą

Brawo Skonecki!

Mamy już poza sóha mecz tenisowy 
o puchar' Davisa Polska — Chile. 
Polacy wygrali spotkanie 3:2 kwali 
Hkując się do dalszy h gier)

Bohaterem meczu bvł Skonecki. Jut 
w pierwszej walce zdobył tak po­
trzebny do zwycięstwa naszej dr"<v 
t!" punkt, wygiwdjąc z dziewicą 
rakietę świata Ayala w czterech sa­
lach.

Eliminacje
motorowców

23 motorowców z terenu wo 
jewództwa stanico w niedzielę 
w Słupsku na starcie 1 elinii 
nacji raidowych mistrzostw o- 
kręgu. Trasa wyścigu wynosiła 
136 kin

Zawody wgrywane były w 
kategorii maszyn 125 i 2,iii ccm 
Pierwsze miejsce w kat. 125 
zajął Majewski / klubu motoru 
w< go LPŻ Człuchów, przed Ka­
szuba z ezluelwskiego klubu 
motorowego i Strzyżewskim 
H PZ Słupsk). W drugiej kat. 
(250) zwycięzcę został Salach 
(Człuchów), na drugim miejscu 
uplśsowal się Mytenia t kosza 
lińskiego Bałtyku, trzeci na 
mecie był Widuchowski z LPZ 
Koszalin, Dobrze spisał się de 
biutant tegorocznych eliminacji 
Cite z sekcji motorowej I.PZ w 
Miastku zajmując IV miejsce.

K
obiety straciły uro 
dę i chęć do życia. 
Dzieciom odebrano 
najwspanialszy skarb 
— młode lata, pań­

stwo poniosło niepowetowane 
straty materialne, społeczeń­
stwo — moralne.

Toczy się z nim od szeregu 
lat nieubłagana walka.

I rzecz dziwna. Mimo tej 
powszechnej mobilizacji On 
działa dalej. Sieje wokół zni­
szczenie, na ponurym szlaku 
potrafi zostawić za sobą ludz 
kie zwłoki.

C&z


